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Minister oświecenia przejechał przez Gali- 
cyę tam i napowrót koleją żelazny, i zabawił 
we Lwowie dwa dni, a jeden dzień w Krako­
wie. Była to pierwsza podróż austryackiego 
ministra oświecenia przez nasz kraj, a gdy po­
wodem jej było założenie uniwersytetu w Czer- 
niowcach, przeto temu tylko zawdzięczają dwa 
największe miasta Galicyi obecność krótką p. 
Ministra, że leżą na drodze do Czerniowiec.

Trudno zaiste żądać, aby każdy minister 
każdego wydziału objeżdżał wszystkie prowin- 
cye państwa i osobiście wchodził w każdą 
rzecz, żadnej nie pominął szkoły, żadnego za­
kładu naukowego; wszelako Galicya o tyle 
miałaby prawo do bliższego rozpatrzenia się 
w jej instytucyach, że mimo wspólności ustaw 
dla wszystkich krajów, używa ona pewnej od­
rębności pod względem edukacyjnym, a prze- 
dewszystkiem, że wszystkie jej zakłady nau­
kowe mają obcy w monarchii język wykłado­
wy, który będąc dla ministra nieprzystępnym, 
zniewala eo spuszczać się w zupełności na 
swoich doradzców, albo dawać posłuch niena­
wistnym dla kraju i mowy naszej raporterom 
dzienników stolicy.

W ciągu więc kilkunastu godzin, które p. 
Minister od wczoraj rana do zmierzchu przepę­
dził na zwiedzaniu zakładów naukowych, za­
ledwie kilka lub kilkanaście minut mogąc je­
dnemu poświęcić, dowied iał się pewnie wię­
cej, niż ze wszystkich raportów urzędowych; 
wiemy zaś, że w wielu miejscach wyraził się 
z zadowoleniem, w niektórych nawet nie taił 
zdumienia, że, powtarzając słowa poety nie­
mieckiego Hebbla, w te „potworne głowy ka­
riatydowe" dało się wtłoczyć tyle nauki, iż 
mówiąc słowami innego pisarza niemieckiego 
Jana Pawła Richtera, głowy te rozdęły się 
nie w pęcherz, lecz w glob ziemski. Nie chce­
my przez to powiedzieć, aby Polacy byli mędr­
si od Niemców, ale że mądrość ich, a przeto 
i nauka mądrości jest tak odmienną od nie­
mieckiej, iż nie da się wcale pod jej strychu- 
lec podciągnąć bez nadwerężenia „kudłów" 
jak znów mówi Hebbel. Wszakże i Apollo bel- 
wederski nie z Wiednia rodem.

Istotnie też znane przysłowie „co kraj to 
obyczaj" stosuje się również do środków i dróg 
cywilizacyjnych. Chcąc więc rozwijać w jakim 
kraju oświatę i umiejętność, nie można brać 
za ich narzędzie uniwersalnego języka; ina­
czej bowiem wróciłoby się do średniowiecznej 
łaciny, języka uprzywilejowanej klasy teolo­
gów i dyplomatów. Rzecz to dziś niepodobna, 
gdy nauka ma być przystępną dla wszystkich, 
i choć w słabszych promieniach swoich zaglą­
dać aż pod wieśniaczą strzechę i gdy języki 
nowoczesne wyrobiły się do potęgi języków 
naukowych, a nasz nie później od niemie­
ckiego.

A jednak p. Minister oświecenia w przemo­

wie swojej toastowej we Lwowie, jak i w szu­
kaniu wyłącznie po szkołach krakowskich na­
wet ludowych i żeńskich, znajomości języka 
niemieckiego, dał dowód, że o takim uniwer­
salnym języku w monarchii Austryackiej myśli 
i za takowy uważa język niemiecki. Stopień 
aauki, statystyka szkolna, środki naukowe, 
wygodne szkół pomieszczenie, mniej zwracały 
aa siebie jego uwagę, a jeśli nie mógł zataić 
potrzeby większych ze skarbu na zakłady nau- 
owe, szczególniej uniwersytety, wydatków, u- 

iprawiedliwi&ł je oszczędnością, a zarazem tem 
wielce zaspakajającem spostrzeżeniem, że gor­
liwość naukowa idzie często w odwrotnym 
stosunku do zasobów i środków materyalnych. 
Wprawdzie i my wiemy, że prawdziwy talent 
przebija wszystkie przeszkody, ale ztąd nie 
wynika, aby braki i przeszkody rozpładniały 
talenta.

Nie chcemy jednak nicować słów Ministra 
i szukać w nich ujemnej tylko strony; owszem 
nietajone zadowolenie jego uważamy jeśli nie 
ca rękojmię, to przynajmniej za zadatek jego 
i nasz kraj pieczy, a zarazem mamy nadzieję, 
ż nie odmówi uznania swego Radzie szkolnej 
rrajowej, która głównie dla tego jest celem 
jocisbów centralistycznej prasy wiedeńskiej, iż 
istnienie swe zawdzięcza autonomii częściowej, 
jaką posiada. Wady jej i usterki mogą być 
przedmiotem sądu krytyki, ale nie wystarcza­
ją, aby ją obalić i powierzyć naczelny zarząd 
wychowania organom centralnym, dla których 
westya językowa górowałaby ponad wszystkie 

względy pedagogiczne. Spodziewamy się też 
maleść obrońcę jej w p. Ministrze oświecenia, 
jeśli ten odniesie z swojego przez Galicyę prze­
jazdu to przekonanie, iż język niemiecki jest 
wprawdzie bardzo pożyteczny dla Polaków, ale 
nie jest wyłączną drabiną, po której wspinać 
uę trzeba do wyżyn umiejętności.

■  »***

tutejszych dowodzi, że minister w niektórych swych 
wystąpieniach, czerpał swe rdsnie z mętnych źró­
deł, albo że del sięwbłąd wprowadzi; ó podszeptom 
nieprzyjaznym krajowi naszemu. Tę korzyść z po­
dróży swojój mógł wyaieić p. minister, że na przy­
szłość zapewne nie t&k łatwo uwierzy referentom 
iwoim. Dostojnicy kościelni msją jak wiadomo c- 
oowiązek peryodycznej wizytacyi swoioh dyecezyj, 
uie w innym celu, jak ażeby poznsć ich potrzeby 
( zaradzić takowym. Takie przejażdżki zdałyby się 
także ministrom, gdyż per.nem jest, że relacye u- 
rzędowe nie zawsze praadstawfają rzeczy w praw- 
dziwem świetle i r.ie dsją obrazu tak dokładnego, 
jak naoczne przekonanie się. Zniknąłby wtedy nie 
jeden przesąd, nie jedno uprzedzenie władz cen­
tralnych co do naszego kraju, a mr.ićj byłoby u 
uss powodów do skarg i zażaleń.

Donoszą wreszcie, żo p. minister wobec prezy­
denta miasta oświadczył stanowczo, że myśli o za­
łożeniu we Lwowie szkoły przemysłowćj co tem 
jest ważriejsssem, że już o tern powątpiewano. Pod- 
aieść jeszcze należy, że według oświadczeń mini* 
3tra założeniu Wydziału lekarskiego przy uniwer­
sytecie lwowskim, stoi ńa przeszkodzie jedynie 
cwestya pieniężna, ale minister spodziewa się, że 
■iprawa ta zgodnie z życzeniem kraju będzie zała­
twianą.

Założenie uniwersytetu w Czerniowcach zaczyna 
dać się już u nas uczuwać, ba rząd szczodrą ręką 
obdarza Czerniowce po części kosztem kraju na­
szego, bs na 20 stypeadyów cesarskich dla uczaiów 
uaszegj uniwersytetu, połowę cddsno Czerniowcom; 
adto wydawcy pism lwowskich otrzymali wezwa­
ne, aby jeden egzemplarz obowiązkowy oddawali 

dla biblioteki czerniowieokiej przeciw czemu mają 
. emonstrować, a Wj dział krajowy ma sobie pole­
cone, aby także wszystkie poprzednie swe wyda­
wnictwa, druki sejmowe i t, ,  oddał po jednym 
gzempler u dla tejże biblioteki.

Wiedeń 6 października.
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(§) Zamieśoiliicie onegdaj bardzo dokładny opis 
aobyta ministra Dra B l r e m a y r a  we Lwowie, 
<v którym podniesicnem było, że p. minister kilka­
krotnie zdradził niedokładną znajomość stosunków 
tutejszych. I tak pytał profesora Dra Liskego, czy 
istnieje seminaryum historyczne na uniwersytecie, 
ihonisż ministerstwo rokowało czas jakiś z tym 
profesorem z?,nim go mianowało dyrektorem tego 
•składu i bardzo dokładne sprawozdania o tem se­
minaryum otrzymuje, a nadto wyznaczyło dlań sty- 
aeedyo. Gdy rektor uniwersytetu chciał zaprowa­
dzić p. ministra do stacyi metoorologioznćj i ob­
serwatorium, ten był wielce zdziwiony, że takowe 
istnieją, a to pomimo częstych relscyj jakie o nioh 
idbiera O tem, że p. minister niewiedział, iż istnie­
ją u nas szkoły z językiem wykładowym ruskim i 
że był wielce zdziwiony, gdy uczniowie i uczenni­
ce szkół polskioh odpowiadały biegle po niemiecku, 
już wam donoszono. Taka nieznajomość stosunków

Risticza tłómgczyć sobie należy w duchu bardzo 
ookojowym, tak iż Nowa Prette Bpóźniłaby się 
z swoim wywodem prawnopolitycznym o potrzebie 
poszanowania zasad prawa międzynarodowego w 
•prawie Wschodniej i nienaruszania traktatów.

Wprawdzie tylko komisye uohwaliły koszta wy­
datków na nowe armaty, ale przyjęcie ich ostate­
czne w obu delegacyaoh, tak dalece nie podpada 
wątpliwości, iż minister wojny baron Koller uroczy­
stą podzięką jut niejako eskontował uohwałę de- 
legsoyj. Jeżeli nowe działu, co daj Boża, jak naj­
później, w wojnie usprawiedliwią swoją reputacyę, 
to słowa barona Kollers, iż armia austryaeka po 
raz trzeci nie Btanie do walki z bronią gorszą od 
broni nieprzyjacielskiej, nabędą famy historycznej. 
Przy uchwaleniu kosztów na nowe działa odbywa s'ę 
fakża pewnego rodzaju licytacya w pstryotyzmie. P. 
Jokai w Hemie peszteńBkim chełpi się, że im głównie 
ależy się zasługa, i że Węgrzy liczą na wdzięcz 

aośó korony i państwa w chwili rewizyi ugody. J©8t 
tu więc ten sam system, którego trzymali się Wę­
grzy dawniej, i o który posądzano zawsze Polaków 
tj. system przypodobania się koronie przez woto 
wanie budżetu ministra wojny. Tymczasem i radcy 
miejscy zajmują się jenerałem Ucbstiusem i kwe 
styą naszych armat. Dwa artykuły Dra Fischbcfa 
ogłosiła Nawa Preisa, dotyczące redskcyi wojsk i 
utworsenia komisyi międzynarodowej oelam propa­
gandy za powszechnem uzbrojeniem. Jak mało głoB 
it-an zasługującego ze W Bzech miar na Hxacunek mę­
ża jest teraz na czasie, nie potrzebujemy dowodiić 
Mimo to jeden z tutejszych radców miejskich księ­
garz p. Klemm zaprasza swych kolegów z  rady 
miejskiej, aby się zebrali oelem rozbioru kwestyi 
przez Dr Fisohhcfa poruszonej i celem polecenia je 
członkom delegacyi. A więc członkowie rady miej­
skiej zaczynają zajmować się najwyższą polityką 
Niewinna ta zabawka, świadcząca tylko o następ­
stwach, które za sobą pociąga polityko wonią ciał 
oswoł*nych do ciuwania li sad sprawami gminne- 
ta. Zaraza z całego zgromadzenia przechodzi na 
pojedynczych członków.

( R )  „Rabagas serb ki“, jak jeden z dzienników 
tazwht p. Risticza, rychło i w sposób dziwaczny 
tk- ńczył swe panowanie. Co włeśawie spowodo- 
#ało tak nagły upad k j go, jeszcze nie jest zu­
pełnie wyświeconam. Zdaje się wszelako, że intry­
gi przeciw ks. Milanowi w Skupczynie i wystawie­
nie samego księcia jako głównej przeszkody w pro­
wadzeniu polityki energicznej przyspieszyły dymi- 
iyę Risticza, który i tak <$wiał się ciągle między 
pokojem a wojną. Zdaje się, 'że ks. Milan był po­
informowany i popchnięty praez poselstwo zagra­
niczne do tfgo kroku odważnego. K». Milan bo­
wiem postąpił sobie z rozwagą »»d swój wiek mło­
dociany i wezwawszy Skupczynę z Kragujewacz do 
Belgradu, gdzie liczyć może na armię, jam wziął 
akcję w swe ręce, obalił Risticza i oaobJćłe 
jawił się w Skupczynie, aby wyłuszczyć powody 
wego postępowania. Zdaje się, że i w Wiedniu 
wiedzieć musiano, jaki obrót wezmą wypadki w 
Belgradzie, skoro hr. Andrassy nie bez powodu 
przed kilku dniami w wydziale delegacyjnym oświad­
czył, że przesilenie w sprawie Wschodniej doBzło 
do szczytu. Hr. AndraBsy naaweł to der Brenn- 
punkt der Krist. Wątpić nie mcżiia, że hr. An 
drassy miał aa myśli przesilenie w Belgradzie, po- 
aiewaź .znikąd nie zsgcażało niebezpieczeństwo wo­
jence, tylko ze strony Serbii. Przypomnicie sobie, 
te od sam?go początku powstatia w Her°egowinie 
położyliśmy w l i s t a c h  naszych uocisk na wypadki 
w Bulgradzie. Mocarstwa zawsze dążyły do utrzy­
mania pokoju, sle nigdy n e  było pewności, czy 
w Serbii rie  zajmis się ogień. Jeżeli w Belgradzie 
nie zdsrzy się żadna niespodzianka, t 3 dymisyę

P ozn ań  5 października.

Ssjm f-rowiucyonalny otwartym został, ale nie 
budzi żadnego interesu, ba ważacść tych rgroma- 
dzeń obniżoną została do znaczenia dykastery: 
.dmiaistracyjno-wswnętrznej, instytutów prowipeyo- 
aalnych i tylko obawę wznieca każde takie ze­
branie. aby nowych ciężarów prowincyonalnych nie 
uchwalono, gdy i tak już kraj niesłychane ponosi 
Gdyby obliczono długi, jakie w Prasach zaciągnęły 
prowineye, powiaty miasta i różne sto warzy sienią 
melioracyjne, stan bogactwa krajowego tyle głośny 
kazałby przestraszający rezultat i bodaj czy już 

nie jesteśmy na ostatnim krańcu możności. Kryzys 
finansowa monarchii, coraz groźniejsza powinnaby 
«sjm nasz do najwyższej skłaniać ostrożności.

Stała aoaua narodowa otwartą została. Wspaniały 
lowód cfiłt ności* Jiyłoby to Szczytnem, gdybf 
była pewność, że się utrzyma; ale stosunki miej- 
.cowej,'’robią to wątpUą$młt bo przy mieszanej In 
dncści, nawet soena niemiecka k i o  poparcia 
jomocy ze strony rządu utrzymać sto 'filę,, może. 
Miasto naszo za mało bogate, prowfn^yi też J>1i 
czy temu zadaniu podoła. Prolog przy owal 
sceny narodowej pióra p. J. Kościelskiego zawiera 
*ilka bardzo pięknych ustępów.

Z początkiem tego miesiąca rozproszono resztę 
klasztorów; oprócz Sióstr Miłosierdzia nie masz 
już zakonu na ziemi naszej; rozproszono i zamknię­
to liozr.e ochronki wiejskie, nawet pacierza biedne 
dziatki uozyć nie wolno. Nowożytna kultura, to 
sztraszne słowo, które obecnie tutaj brzmi jakby

przekleństwo. Co do Gostynia i tamecznego zgro­
madzenia, zaszła jakaś psuta co do ostateczr^j 
dscyzyi ale trudno się łudzić, aby według słuszności 
sorawę tę załatwiono, bo dziś tylko paragraf ustawy 
vszystkiem rządzi, wykonywany z twardą bezwzglę­
dnością. . , . . . .

Jutro w Berlinie sądzić będą zaocznie księma bi­
skupa wrocławskiego, a u nas kaaowka borow­
skiego, ten ostatai woiąż jest trzymany podzsmkPię- 
ciem. Wątpią, by się stawił dobrowolnie na te™ ,n 
« bronił, podobno niema przeciw niemu dowodów, 
ale ponieważ nikt z uwięzionym nie ma sto su n k ó w , 
jest to tylko przypuszczenie, aoz racjonalne, że o-
karżony nie będzie stawał, ani się bronił. Brcts 

Koźtnian urlopowany z więzienia, leczy się w Karls­
badzie, ale zdrowie jego mccno jest zachwiane, a 
w keńou miesiąca ma wrócić i pewnie wróci do 
więzienia, co obecną kuracyę zniweczy. Oż t dną  
winę lub przekroczenie ustaw nie był on osk*rżo- 
aym, lecz tylko o odmowę świadectwa, a tyle już mie­
sięcy przesiedział.

Redakcye pism polskioh, ciągłemi karami pie- 
aiężnemi są obkładane, tak, że dziwić się trzeba 
ich żywotności, że przetrwać je mogą, redaktorów 
tylu w więzieniach, że miejica tu iuż nie starczyło 
i do innych prowincyonalnych, kilku wywieziono 
ca więksrą ioh biedę i cierpienia, z powodu odda­
lenia od domów i rodzin, które w miejreu, jakąś- 
kolwiek osłodę przynosić im megły. Księstwo na- 
ize przechodziło już różne smutne koleje, różne 
klęski i niedole, jak każda część Polski, ale tftkie- 
ga, jak dziś smutku, cierpienia nie było nigdy, bo 
się zwykle ograniczało na pewnych sferach spełe- 
ozfństwa, obecne zaś prześladowanie religijne w 
każdej chacie włościańskiej oddźwięk znalazło l 
boleść oiąży ra  wszystkich mieszkańcach i stosun­
kach, powiem więcej ciąży i na innosleroieńcach tu 
zamieszkałych, bo to jak zaraza, która jaV raz za­
truje powietrze, choroba wszystkich dotyka. Sly- 
ziłem żydów, urzędników najmocniej utyskujących 

na obeone stosunki. Czsmuż głosy te u góry nie są 
dy szane ? _ _ _ _ _

w arszaw a 3 październik».

Przed ozterema miesiącami doczekało się nasze 
T :w!,r-4$Btwo Kredytowe Ziemskie pięćd»‘i 's  ęcio- 
I tciej rocznicy swego istnienia, a jeg-3 h s ^ r - a  
może posłuż) ć za dowód, jakiej wfgi i d-mri ł  ś i 
iia kraju są instytucje, mająca dobro po h ^ e  
na celu. To taż z radcś ią przychodzi nam dzś 
napisać, że staraniem kilku lodzi zacnych zblits, 
się do uskutecznienia dawno projektowane za*"- że- 
n i eMnzcum p r z e m y s ł o w o - r o l n i c z e g o .  Ma 
’.earn według potwierdzonej już ustawy ma zakres 
bardzo obszerny i wssechstroany, możemy się więc 
po nim spodziewtć wielokrotnych i najwszechstro - 
iejszych korzyści, przedewszvstkiem pod względ m 
isukcwym i ekonomicznym. S:odki, któremi i sty- 
tucya ta chce się posługiwać, mają być: systema- 
yczne zbiory wszelkich okazów przemysłowe ś i 

ludzkiej, tek krajowej jak i zagranicznej; wykłady 
objaśniające każdy z przedmiotów uaUżących do 
<biorów, a z kcńoem reku w formie katalogu wy­
dawane, biblioteka specjalna złożona z dzieł tra­
ktujących o agronomii, technologii itp. i laborato- 
ryum chemiczne. Tym sposobem nastięozy fcię spo­
sobność przemysłowcem i rolnikom naocznego obe- 
roawania się z przedmiotami ich cbohodzącemi s 
śledzenia wszelkich możliwych w rich ulepsarń. 
Przy tem i cel ekonomiczny nie będzL zapomnia­
nym, bo Muzeum będzie niejako nieustającą wy­
stawą przemysłu krajowego; a niejednokrotne spo­
tykanie się ludzi ze sobą, wzajemna wymiana my­
śli nie pozostanie też bez koiyśd, nawet i mo­
ralnej.

Część llteraoko-artystyozna.

FILOZOFIA DZIEJÓW POLSKICH
A n t o n i e g o  W s l e w s k l e g o

Członka Akademii Umiejętności.

(Dokończenie.

Tfkumi «ą sądy p. Walewskiego o czasach, któ­
rych an.bi*c<feie nie zca,  eądy pochodzące z pro­
stej bardzo przyczyny, że ich nie zna wcale, że je 
tylko rycrałtowo wenie swej doktryny sądził, że 
paetacin królów, z któremi bodsj przez „lojalnośću 
lojalnie obchodzić się należała, uży*f» do stwier­
dzenia swoich doktryn, pomiatając jednemi a wy­
nosząc drugie; spiesząc się zaś zawsze do swojej 
dzisiejszej politycznej teoryi. Najjaskrawiej wystą­
piła ta niegodna poważniejszego i szanującego się 
pisarza lekkomyślność w dziejach Stanisława Augu­
sta i wstępie do niob, znanych dzisiaj z tylu zrć- 
deł i prac polskich, francuskich, moskiewskich, nie 
mieckich, Ze nie wolno już dzisiaj o nich im pro 
wizować, ba można o nich mówić prawie wyczer 
pująco. Już Piotr W. (str. 258) „nie dążył woale 
do rguby Rzeczypospolitej" to tylśo jfgo poa.ł 
Djłhoruki wpływał zgubnie na sejm 17171 Nie 
uoiakał też Piotr Wielki Polski i religii. . .  twierdzi 
p. Walewski gdzieindziej, wbrew znanym egzeku- 
cyom zakonników po klasztorach litewskich. Czy to 
żarty?.. P. Walewski wie o traktaoie roku 1762 
z d. 8 czerwca, między Prusami i Rosrą dla utrzy­
mania statue quo zgubnych instytuoyi Rzeczypospo­
litej, pomimo tego uwalnia Rosję od wszelkiego 
udziału w utrzymywaniu nnsrohii. Czartoryscy oczy 
wiście winni wedle megc, że skorzystawszy z aliansu 
z Rasyą potem go opuścić »ię starali, by kraj nn 
własnych postawić nog ich. O konfaderaoyi radom­
skiej ukutej przez Moskwę, dla obalenia krnąbrnych 
Czartoryskich i ich reformy p. Walewski mówić 
uie obce (270), przyznaje jednak, że wfelbior.y 
przezeń Repnin zaczął myśleć o detronizacji króli. 
Wspomina też, że konfederacja radomska nie stałt,

iię przyozyną barskiej, chociaż wiadoma całemu 
światu, że ją rozpeczęli oszukam przez Moskwę 
Radomianie. Ale p. Walewski nazywa Soltyba, Rze­
wuskich i Załuskiego porwanych z sejmu 1768 r. 
z a c i e k ł e m i  a n a r c h i s t a m i ,  Repnina zwie N&- 
ąoleonem, który konwent rozpędził — nie wspomi­
nając ani słówkiem, że pod terroryzmem Repnina 
na sejmie 1767/8 doszło pierwszy raz w Polsce 
^kodyfikowanie anarchii polskiej przez spisanie praw 
kardynalnych: wolnej elekcyi i liberum veto! Czy 
to żarty? czy naiwne znowu zapomnienie? *) Cóż 
posiedzieć o niedołężnej gadaninie auters o wy­
padkach roku 1792, plączącego się między po­
chwałami dla kocstytucyi 3 maja i dla rosyjskiej 
polityki koiifederacyi targowiokiej ? „Więc nie sami 
Prusacy wydali wyrok śmierci na Polskę, pisze 

Walewski (str. 158) lecz oraz wydała go t ł a ­
sz o z a, mająca liczbę krzykliwą, a w końcu nawet 
króla za sobą “ „Po większej ozęści zaali konfe­
deraci dokładnie zalety ustawy 3 maja, pisze gdzie­
indziej (156) nieczytawszy widocznie ani jednej 
odezwy Targowiozan" o spisku warszawskim (Jako­
bińskim!) na wolność!

Co p. Walewski o ozasaoh porozbiorowych pisze, 
podnosiły do syta te dzienniki, których wiadomości 
historyczne nie wiele znsć za tę epokę sięgają. 
Żąda on, aby Polaoy po rozbiorze byli loialnemi 
dla Rosyi i nie dziwota: wszakże na karcie LXXIII 
stoi napisane wyraźnie, najwyraźniej: że „Ale­
k s a n d e r  I. P o l s k ę  w g r a n i o a o h  1772 przy 
wr óc i ł . "  Niedouwierzenia! al« wydrukowane! Cy 
towaliśmy już powyżej ustęp o podobnych, „niepo 
partych dokumentami" zamiarach Mikołaja I, „jak­
by stworzonego na króla polskiego" i o dokonywa­
n e j  się właśnie przed oozyma naszemi „nowej re- 
stauracvi Aleksandra II," która dotąd widzialna 
tylko oczom p. Walewskiego, domyślającego się pod 
gruzami przyszłych fundamentów!

Tyle jest najciekawszych słów „nowego objawie­
nia historyi, magistral vitae p. A. Walewskiego.

*) A jak  nazwać cytowanie depeszy Repnina z dzieła
p. Mieroszowskiego, gdzie początku niewygodnego nie 
umieszczono, a umieszczono nadający się do tekstu
koniec?

W i.iadoboym stylu i rozkładzie rzeozy pisana, 
mieśoi ona jtdae i też same h&luoynacye w kilku­
set rozdziałach o podobnych częsta nagłówkach, 
» tekście i w olbrzymich przypisach, na dole i na 
górze jednej i tejżJ samej stronnicy, zawsze z tą 
lamą jowis<«>w»fcą powegą, s uśmiechem wzgardy 
dla tych, któryby wątpić chcieli w ich nieomyl­
ność a moźo i cichą pretensyą: A co? będąż krzy- 
czeć l

W ntocie, doczekuł się p. Walewski tego odzna- 
ozenie, doczekał, ale ze s z k o d ą  interesów polskich. 
Narobił bateau, ale i; hałasu tago nie odniesie nikt 
korzyści, prócz cbyba nieprzyjaciół, którzy wyzy­
skają jej eztrawzganeye, prócz niespokojnych głów 
w domu, którzy tę krryhaturę konserwatyzmu pra­
gnęliby użyć za broń przeciw uprawnionemu kon­
serwatyzmowi. Idei politycznej utorowania lepszych 
z Rosją stosunków i lepszych warunków życia dla 
Polaków pod rządem rosyjskim, idei, której nikt 
absolutnie zamknąć się nie może, komu mili bra­
cia za kordonem, idei, która u niego przybrała 
rozmiary awanturniczego systemu, zaszkodził p. 
Walewski więcej, niż ktokolwiek, dając w imieniu 
„rozsądnych Polaków poręczenia, których nikt do­
trzymać niemcżs, ćo nietylko już rozsądnym, nie 
mającym oczy ku widzeniu i uszy kH słyszeniu być 
uieprzestał. Jeżeli filozofia dziejów polskich ma byc 
pokorną notą dyplomatyozną wystósowauą przez 
gabinet polski w osobie p. Walewskiego (mówiące­
go nieustannie o gabinetach) do gabinetu ks. Gor- 
czakowa, to powinszować tylko p. Walewskiemu 
studyów gabinetowych i zręczności dyplomatycznej! 
Przypomina ona najprzód owo znano przysłowie: 
Zagadał Piotr do obrazu, a obraz do niego ani 
razu, napisaną zaś została w najstosowniejszej 
chwili, bo świeżo po tryumfach nad chełmskiemi i 
podlaskiemi Unitami! Aby była tem zręczniejszą, 
dał p. Walewski najpiękniejsze gwaraneya wartości 
Polaków, jako narodu, o którego pozyskanie się 
ubiegać warto, bo niedawno jeszcze (1870 roku) 
ubolewając tylko nad „porywczem powstaniem r. 
1863“ i „nieszozęśliwemi jego ofiarami" umieścił 
w nocie dyplomatycznej ów piękny obraz „oszu 
stów i złodziei", za któremi naród cały poszedł 
w tym fatalnym roku. Nikt zapewne Prteglądu 
Polskiego nieposądzi o łaskawy sąd dla ostatniej

katastrofy, w której lekkomyślność, przewrotność 
i słabeść, sprzymierzyły się do obalenia lepszych 
aa przyszłość widoków i otworzyły na oścież wro­
ta eketerminacyi narodu, ale straszae domowe to 
doświadczenie, to doświadczenie dla nas, to przed­
miot walki na zabój z tsmi, którzy by z r. 1863 
chcieli zdjąć kamień wiekuistego potępienia; ale 

ie wolno używać tej szaty krwawej, podartej i 
plamistej, gdy się staje do politycznej z Rosyą roz­
mowy, jak to uczynił „filozof" dziejów polskich! 
Baz p. Walewskiego wie Rosya i świat, że Polacy, 
ną-ząc dotąd krew serdrczną tysiącem ran od r. 
1863 niezagojonych, gryzą w milczeniu wędzidło 
iężkioh boleśoi, jakie na nioh nałożyć musiał ruch 

wywołany fatłlnym przymierzem ich wad z zgu- 
bnami teoryomi konspiracyjnemu zachodu. Bez pana 
Walewskiego wie, że od tego czasu obudził się 
w społeczeństwie polakiem, nie owa lojalność p. 
Walewskiego, która pozostanie na zawsze uprzywi­
lejowanym jego wynalazkiem, ale dobrze zrozumia­
ny konserwatyzm, zamykająoy się w fortecy wiary, 
języka, instytucyj pozostałych, wdzięczny za ko­
rzystniejsze warunki bytu udzielone z góry, wyzy­
skujący każdy środek utrzymania narodowej indy­
widualności, a śmiertelny wróg tych domowych 
nieprzyjaciół, którzy z doświadczeń przeszłości nic 
się nauozyć nie chcieli. Ten konserwatyzm zerwał 
zarówno z konspiraoyą rewoluoyonistów jak i dy- 
plcmacyą takich dyplomatów, jak p. Walewski, 
prawdziwy maroder tych smutnych pamięci polity­
ków, eo wedle niemieckiego przysłowia, raohowali 
zawsze bez gospodarzy. Konserwatyzm ten, w cier­
pieniach jakie przeszedł, nabrał chłopskiego rozu­
mu i trzeźwej satyry wobeo głów niewyohłódzo- 
nyoh z dawnej politycznej fantazyi szlacheckiej, 
jaką jest niezawodnie głowa p. Walewskiego i ro­
zumuje też po prostu: A gdyby p. Walewski, jak 
obecnie Prusaków, oddał za miesiąo Moskali pod 
Nemezę historyczną, że go nie posłuchali! Go wte­
dy? Gdyby objawiacie historyczne nowe kazało 
czekać lat jeszcze kilkadziesiąt, zanim się prusko- 
moskiewska orgia nad światem przewali? Gdyby 
cesarstwo syzmatyokie uie ohoiało na razie spełnić 
tego, co Pan Jezus przewidywał? Nie! to już chy­
ba poczekajmy panie Walewski, z temi poszarpanemi 
na oiele bokami, które szanować wypada!

Kończymy nasze przykre zadanie wypowiedzei-m 
słowa o książce p. Walewskiego wyrazem przeko­
nania, że uważsmy ją za aberacyę zasłużonego 
•resztą na polu badsń histerycznych człowieka, do 
której ostatecznego wytłumaczenia należałoby iść 
do patologii umysłowej narodu w tak enorm&lnem 
stanie zostającego, jfrk uasz. Ta by nam wytłuma­
czyła jak moźo s:ę znshść rczhgła w pewnych 
partyach erudycja obok fsntezmagorye snującego 
autodydaktyzmu, uczucia polskie obok poniewiera­
nia najzuchwalszego tychże uczuć, trafne i świeże 
myśli obok fałszów, cudactw i paradoksów bra 
granic, jak człowiek, który choruje na idelairyę 
włsdzy, który błąka się od ołtarza do cłtar/E sw j 
idolatryi, mćgł się dopuścić napisania i pu^cze- 
ais w świat książki — bijącej pięścią wszystkie 
odcienia opinii w kraju — książki zatem wprost 
anarchicznej. Ale gdzież to się nie ukrywa, znie­
nawidzone przez p . Walewskiego liberum veto! j r - 
kich form nie przybiera indywidualność polak*, wy-
aisńozona wiekami na enfant terrible swegf sfołe- 
ozeńitwa! E t post equitem sedet atra cura: błędy 
narodowe przeciwko którym gestykulujemy rękami, 
siedzą często w nas samych: usposobienie despo­
tyczne łąozą się u nas z anarchią. Wśród takich 
to psyoho- patologicznych zagadek i tajemnic nale 
żałoby stukać genezy myśli p. A. Walewskiego, a 
tragiczna prawdziwie rzecz widzieć siwowłosego u- 
osonego przedmiotem napaści owych zwyczajnych 
anarchistów brukowych, którym łatwiej o obelżywe 
słowo, niż o piątą klepkę w głowie.

Społeozeństwa siłą jest poważny krytyczny sąd 
o ludziach i rzeczach, odłączanie nieustanne ziar­
na od plewy w zbiorach pracy umysłowej narodu— 
a objawem tej siły być powinno, aby" nie kr yes-a- 
q o : Gwałtu! gdy niema czego. Książka pana Wa­
lewskiego zasługuje na spokojne: Ouarda e passa. 
Nieprzyjaoiel, świadek wielkiej kilkutygodniowej 
ohryi o ten dziwotwór polityczno -  historyczny, go- 
tówby powiedzieć: A cóż to? cbyba się boją, aby 
kto Walewskiemu nie uwierzył!...

S .........
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najmiłościwiej i z całego serca błogosławieństwa ąljo  zdobyć sobie wolność ludową i prawa ludzkie świetle pochodni zwiedzał katedrę i obejrzał groby kró-
apcstolskiego. lub umrzeć po bohatersku i znaleść grób pod gru- lewskie uderzony wszędzie wysoką artystyczną wspa-

Dan w Rzymie u św. Piotra, dnia 25 sierpnia r 8111* BW?lch ognisk domowych. Tymczasem padają niałością. 
r. 1875, w 30tym pontyfikatu Naszego. | notki najlepszych ich synów i na tysiące liczą się Na wczorajszym obiedzie dla Ministra Stremsyra

rarm i dzieci, które płaczą o obleb, o schronienie I (o godz. 6 wieczorem w hotelu Victoria) podejmowanego
w lasach, lub na oboem terytorynra w Serbii, C .w - przez profesorów Uniwersytetu,- obecnymi byli prócz bar-
nogórze i Austryi. Pomóźcis bracia I pomóżoie jako dzo licznych profesorów, Delegat Namiestnika, komen-
3  1 T t - ! . iPraW- m ® 601 ChrZeŚ0itSÓakiej wo -̂  darujący jenerał bar. Knebel, tutejsi naczelnicy władz
ności i oywihzaoyi. krajowych, Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz, Prezes

. wa® B12 zwracamy, którsy macie uozucie dis Akademii Umiejętności Dr J. Majer, Jan Matejko Dy-
168Z0ZeŚllWVCh. którzy nflłuj ifnfpiSniA I rflVrł.nr AlroHomii ovfnV niolmwAk i . . u l .  _ m

Pius Papież 7JT.

S e r b i a .

Od dwóoh tygodni zapowiadane upadek mini­
sterstw a Stewoza-Riatioa G ruicz, eź wreszcie speł- „"Z,,- J i  • y * a ■ .  z*  T  u i J. Majer, Jan Matejko Dy-
niła się zapowieść. Oprócz dwulicowości nolitwki I2i ° ■ y u ’ ł   ̂ yŁi? J^steśoio źycsliwości rektor Akademii sztuk pięknych i Badca szkolny p. 01-

tego gabinetu, podobno inne jaszcze okoliczności .oierpl^ ycŁ brao,» którzy macie aeroe dla braci, L iw sk i, jako goście. Rektor Zoll wzniósł toast na cześć
zniewoliły ministrów iż podali sie do dsmizvi ” 8I-9 waze!k,e? 11 aP °’pt)ami ocalić usiłują od śmier Najjaśmsjszfgo Pana a bezpośrednio potem  “
Mianowicie donoszono od pewnego Jzasu , żc mTę:' 01 zni8,!0!ien' a P jm óżcie spioscme i skutecznie! Spie-1 nistra, w których podniósł serdeczna Drzyc 
dzy księciem Milanem - s—  ’ '  *' '  •'
się stosunek, który nie

Spie-
a . ,  M iunsm  i,-s s ą  5 W S

na cześć Mi-
których podniósł serdeczną przychylność i go­

towość do ofiar kraju dla Panującego, od którego 
kłady

dająo niejedjokrotae rozporządzenia do biskupów e k e r i S L o r a k i ^ M .^ 00̂ 81 ,ab
i kapituł łacińskich, aby S z u f l i  nad tern, i ż S  im P” yb" c y . św?»- i
oodwładni kniei* nie h^.m nnili n n»A_ J  i lieczo.e ledwie mógł pomieścić ten dobór memie- rości
n y c h  m i ł o ś ? f ą T i e d T n m  n ^ w i i l L  I°faeg°  tow8« y8t* 8. Pr-f-ącego uczcić przejeżdża- także-»___  J y y prawdaiw/m prawo- |jącą cesarzowa. Gdy nadchodził pociąg z Parvia. I n*n«isławnym kościołem.

»jąo mejecLiokroue rozporządzenia do hiskunów lekwinkiA , mo i samego Esięcia owtódoąć miało uspo
kapituł łacińskich, aby czuwali nad tem, iżby in  teczme^ ledw ie *ł ' I ref°- g ł^wnł  ceobą  by*o podejrzenie co do szczej . i . i . n . u i - . M . V  ■** t t—-ar  > nu |lec zn ie  ledwie mógł pomieścić ten dobór m em ie- L m  r,i«wtA^,nK gwych doradzców; podobno

I Z r S Z  Gdy naaohodził pociąg/ z Paryża, I cznej ŵ  M s t ę ^ M i ^ S Ł ^ ” m in i s t o n ^ ?  O b ^ te
S S t J  i  SSkJTułn. !” • gl4 1 ° T r  r ° dy skłoniły księcia, którego stanowisko wrglę
Augusta w wykwintnym stroju z olbrzymim bukie- dem mocarstw i ludu własnego, pocięło być kry-
tem ^w yazhnaperon dla.powitania N. P»m, któ-1 tycznem, iż przez krok szybki i stanowczy posta

Dolesał na zarfam u Na I ult» «*«c»w » uziaui i **»“j  naukowe polskie tyle łaski doświadczyły, który 
dworze i w otoczeniu księcia żalono « e  «  d . n .  uw ,e®'? j ,w obcsyźaie, brak kęsa chle- u ran m  powołaniem do życia Akademii Umiejętności po-
lioowy charakter polityki gabinetu i patrzano nie Ił**' chrześ^ieńska dla bliźaiego wbrew poli- stawił sobie trwały pomnik w dziejach umiejętności w na-
L i  na niektórych i i n  ^ i^ w a I  I ty9e ,W8Zy8tillch w ekach i w rozm aitych formach | s*ym kraju. Powitał obecność Ministra w naizem mie-

samego księcia owład>
1 i»on nTłnnkA®. r w  D1? I ty06 w« wszystkich wiekach i w rozmaitych formach L*ym  kraju. Powitał obecność Mini 
ać .mi*ln n™.«k{on{„reiwlAe dobrodziej8tw zawsze znajdowała wyraz. Pomnijcie Mae, jako pożądaną spogobność w 

■________ , ’ I szczególnie teraz na słowa Zbawiciela: oo uczyoi-1 wdzięczności za doznane przez insi

Naczelnik krajowej Dyrekcyi poczt nadał nastę 
pojące posady ekspedyentów pooitowyeh: w Dobro 
sinie ekepedytorce pocztowej Helenie K a r w i ń -  

w Horodnicy ekspedytorowi pocztowemu 
Jakóbowi Ł u k i a n o w i o z o w i ;  w Krschowioach 
ekspedytorce poczt. RozaUi R o z w a d o w s k i e j ,  
a w Bołszowcach ekspedytorowi pocztowemu Mie­
czysławowi G r a b o w s k i e m u .

  _ uczyni­
cie dla najnikczemniejszego wśród was, uczynicie 

'dla mnie.
(podp.) Prezydująoy międzynarodowego korni 

| tetu pomocy. Serbski metropolita

Michał.
ra w czarnśj sukni podróżnćj wysiadła z wagonu. I nowił koniec położyć niepewnym stosunkom rUka- 
Ł  ” ?  W  z o b a l a ł  Się więc osobiście w skupSynie

uca- niu tajnem złożył cświadczenia,
i na posiedzę-1 

które wprawdzie | 
z

W iedeń 6 października. Po woaorajszem po. 
siedzeniu pełnem delegacji austryaokiej. odbył wy 
dział budżetowy posiedzenie swoje, aa którem 
obradowano nad budżetem marynarki. W 
kach zwyczajnych wykreślono tylko 12,000  
te sama ioh ogólna wynosi teraz 8,

bami otoczenia NPani. Pół godzi uy trwało cełe tc tuscyi w Serbii.

. . . .  wyrażenia mu ucioć
wdzięczności za dozuane przez instytucje naukowe tu- 
fejaze względy a zarazem przedstawienia mu potraeb, 
których zaspokojenia domaga się koniecznie dobro nauk. 
Nadzieja ta, mówił Bekt >r, je t  tem żywszą, że JE . Mi­
nister wyraził w Collegium Jagellonicum nader przy­
chylne uznanie dla działalności naukowej Uniwersytetu. 
Minister w dluiszem serdecznem i pełnem życia prze- 
“ ówieniu policzył dzień spędzony w Krakowie do nsj- 
®il<zych, jakie zapamięta, okazał swoje zadowolenie z po­
stępu na tylu p* lach działalności naukowej, którego cho­
ciaż w tak krótkim czasie (im  Sturmechrilt) musiał 
*ię dopatrzeć i uznać go, skreślił następnie podniosłe wre­
dnie, które na nim wywarł przybytek poważny staro­
żytnej cywilizacji, jakim jest Kraków. „Uniwersytet ja­
gielloński, nie jest polskim, nie jest austryackim, jest 
to uniwersytet europejski i w dziejach też oświaty w Eu­
ropie zapisane chlubnie jego imię “ Czem był dawniej, 
tem jest i dziś w swoim ruchu naukowym i naukowem 
życiu, „to też jak najczystsze fródło wody znajduje się 
w Collegium Jagellonicum, tak z Uniwersytetu bijs

okazano, policzyć należ, częśc ią‘ na rachunek bTInd I r f T s . w t  J 7 J0; 7 -  "  L 7 “ “  wcnnioaiwgią i najsilniejsza krynica naukowego życia w kraju. “ Wszcze-
jalności dynastycznej, częścią na rachunek wdzięcz fasornwi. » lnh« W° W ®zekab ? P™' Uólności podniósł jako przykład dwa objawy naukowe-

wszystkiemi oso-|nośoi za otrzym ane wyjaśaionia o prawdsiwei w-1nieknech.’ni. w s t a S ^ r 1? !  . 0!“ ln czasie: Prac® r.#ktora F ni« r-
zwyczajowem i pracę

K r e i l k t  a l e J * o e w t  I s n g ? f t a i « » s $

K r ft fc Ó W  7 października. W dalszym ciągu spra-

s tro n , ą  eesarz Wilhelm zdjąwsży hełm VOWłi
r^ 9' JSsrde.°*n« rozmowę, k tórą znać dotychczas są nieznane, o których jedoak

korespondenci dzienników wiedeńskich musieli pewnrśaia nrzw^uezczsi* »« , 1 aJ ! . T i  ’ I 7 ' . " “ ” "  ’ *r——«**«»»• »» uojb̂ ui cnjgu
podsłuchiwać, rozpoczęła cesarzowa Augusta powin- riw X  k s f f i , J  t  . zwrÓ0? D0. były Przę- wozdama naszego o pobycie ministra Dr S t r e m a y r a
ssowaniem, te  tak  s p ie e z S ru o  w s id k u  w S S I  I J I V X  -d .a  1 kr8i “ ZgnbneJ- Zda' e się w mieście naszem zapisujemy tyle:
to t powróciła NPani do zdrowia, czego najlepszym U -s le d e m  m ?o«stw  L *  ■ 8t*no.wi.ak8 / S ® ? 1 . 0  ?odz- 12*A zwiedził Minister szkołę sztuk pię- 

Rad* nrknlna U '  , I dowodem czerstwe oblicze. Cesarzowa Elżbieta orze- w sk sz ń ^ i k łćra  k f l » ? ? " DI(BI i  niektóre knych. Przyjmował go dyrektor p. Jan Matejko prze
R ada szkolna krajowa zam ianowała dotyohozasc- p rasza ła , że swą córkę Arcyksieżniozke W » L 1  T;. * - y na mową polską, której Minister nierozumiał, i oprowadzał

wego nauczyciela w Soposzynie Paw ła M e d w i d i a  fostaw iła w i a L i e ^  obawTaiao 1  z a z i a h S  n i  ■ f FZykla8klwan® im « « - g o  wraz z profesorami po wszystkich salach Minister
E8wi8d,,ilł (7 ®  Poozem Cessrzowa Augusta i ?une L m y  lo a d c  ^ m a d z e * ? *  ° . S ? r .  ’ abyk8")4« wobco oglądał także prace uczniów, w szczególności jednak 

stale sakołą filialną w Nuśmioach. | 8Zy| y do waRonn aby ufcisfać m ło d z ^ L J  i ^ !  ^ " “ ad” 8’* wojowniczo usposobionego, wojowci -  zwiedził pracownię samego dyrektora.

“ “ L d0 I T “ ta * £ j Z :' T « Z
rego poprowadził oesarz Wilhelm cesarzową austry jaloości dynastycznej, cześoiJ „ I - d  ■ f g 8ej rano do 12ej w południe czekah nań pro- gólności podniósł jako
jucką. Cesarz rozmawiał także z w s z y s tk iL  S T ?  ‘  ^  P/ Zeie? al do gzk°ły 8Zt“k W  życia w ostatnimyjsftu etua o prawdziwej sy-1 pięknych, me wstąpił po drodze, lecz przybył dopiero, I sytetu Dra Z o l l a

I  If  I A H  V  i n ł  USOSW OOW  w n n n n n i l  n , A    3 _t . f a  I  • a -kiedy już wszyscy rozeszli się, straciwszy nadzieję zoba

i  S S 3 - Trazem

którem Cesarstwo niemieocy rozwinęliprzyjęcie, najmłodszego profisorów Dra J  an c z e ws k i e g o

o p row adz i ł M in is tra

H o l a n d i a .

. - —  Jako pokrjcie, przy-
jęto zgodnie z wnioskiem rządowym 84,000 zł.

Wydział delegscyi węgierskiej, któremu przydzie­
lono zamknięcie rachunków z r. 1873 do spraw-, ilIłnu  ±ya fVłat 
dzenia, uchwalił wozoraj, aby udzielić wspólnemu nikaoyjny Ojoa Świętego"ZOOS K  ^  * wy« tkie“  atoU ^wóch I skupów jansenistowsldch. pozyoyj, które w zawieszeniu sostawioro. Nadto D - n  .
wydział ten uchwalił zalecić delegaoyi do przyjęcia P m s P s p i e ż I X

s X iU° I l I!*T *j%0ei 8by. “  przy' u 2 e^ L M ? tt  Andrae ôwi arcybisku-1 kowań, które 'się toczyły międęy’ ^ " ^ ^ :
szłośó za  każdym ru em , ilekroć da się przewi- P°m  “ trechtskiemu, wraz a jego biskupami sufra- L ali traktat paryski, a które m iJ v -1 rei ew- n

pwokroczenia uchwalonej pozyoyi l 8na,n.,'ł .i. nkoch*Dy“  Synom, wszem w Holandyi tualność wypowiedzenia Serbii gwaJanlyi eurooei-
badźetu^żądał od delegaoyi kredytu dodatkowego. | katolikom, pozdrom eniej Wogcsławieństwo | A iej, na zassdzie art. 29 p o m ie n !^ ^ 1 traktatu"

tab, I d t a t a h  i laboratorynm d M B t a . S ’" S f t a S ? Ł b g , '  
I okazywał Minister wielkie zadowolenie : ---------- ■"------- * ■

. Piemo De Tyd ( Cute) ogłasza dekret ekskomn- 
nikaoyjny Ojoa Świętego z d. 25 sierpnia n 

| zkupów jansenistowskich. Oto jego brzmienie 
P i u s

niedzielę. Narzeczona z krewnymi i fiwitą ópuio iłi
4 b. vs. Odessę, a w sobotę rano przybędzie doi , • -  , . — *—  -— - ---«»>•«»»■ om jea&cze toasia Fmn Knebel n» tl, . „
Belgrade. Uroczyście będzie przyjmowaną, le o z |okazywał. Minister wielkie zadowolenie i uznanie dla po- L  waleczną armię, Dr Zyblikiewicz na wzaismw s «  
wesele odbędzie się cicho. Jako gości w e s e ln y c h n J k"’ .J8k,. za8.ta] 5 Wy.P5 ywał si.« 0 wiele 8Ẑ l ó w  Cunek i stosunek przyjazny, zawarty w staw iskiem "  
T ? kU^ k8i9*“e] J° 1U’ Wd0wy P° k«9®i“ Mi- v - ^  z wielkism zajęciem. Zwiedził takie kochajmy się. Zgromadzeni bardzô  o ^ d raT S oń cIS ó

ą S i p s s s L 8
—  Th^MprraM twirrdii, iż wie z pewnego źródła, 819 p ed8.tawie“i9duchow?ê ‘ ^1 6  pociągiem pospiessnym odjechał p. Miai-

że zwrot rzeczy w Belgradzie nastąpił wskutek ro-1 ®f^a _Dnc,hr i e; I ®ter. str0“ a7r- Na dworcu kolei iegaali go rektor i
stwo prowadził ks. kan. Matzke, a po jego przedstawię-1 dziekani Uniwersytetu, oraz reprezentanci władi^misi- 

| nm się przyjmował Minister wszystkich obecnych razem | ecowycb. "

Oorreep. podaje kilka raciegółów  c |  żpostolskie. | O tej stanowczej akcyi dow iftdział^aię^ka^łę*!!!-
h*6”  P^wdopodobnie eą Wiadomo *am , że z obowiązku najwyższego a- Ian Przez 8*ojego ajentz w Wiedniu;9 również ma 

ś ^ m  ”^ 8t«  ®<*“ ty * odno- poselskiego urzędu Naszego wydaliśmy do was ty* według weozonego dzien  ika prawdopodobnfm,
w S u J  t J d f ^ i ^ R‘ d4rie. £ ? ń, łt! ? k r i8L31 mar0ft r  b- P i« o ” wktórem  wybór Jan . *® k?iqi0,pos ieszjł'*zawiadomić ■k.po^ ? v 3 t  
nie bz? ^  kU&t'?  n'«dy Heykampa na tak zwanego ircybiskup* utrechtikie-1 bezpieczeństwie, -  — -

|dla braku czasu. Delegat namiestnictwa p. Bobowski | 
przedstawił mu wszystkich naczelników władz; z pp. 
Budwińskim, prezydentem sądu wyższego i p, Kaweckim, j  
przewodniczącym sądu karnego, rozmawiał chwilę o są­
dach przysięgłych, które tak nadspodziewanie przyjęły I 
się w Galicyi. Najdłużej zatrzymał się przy przedsta­
wieniu reprezentacyi miasta 1 --------- :- ł " ■

jM u i7L V f ^ l M 7 ™ ł.Ugra!!rm 1,DD/6g0 g?’ kt6r<«? t0  wyborn dokonali tak zwani kano- , . -----------------.      « „ op-  r  . . , ,  .  -----------------
•lasuąi jess i pewną raeorą, że nazwa duchowne (pa- nicy utrechtoy i o którym dziekan tak zwarśi ka- r®łd serbaki cbo® na preudę utrzymania nokoin > - • Jn r8z w a owie' 8le od to8° cza®n widzi wiel

n i t u ł u  n t r e c h t a h i A i  N a m  J  J  , .  I n . i . - j  n  ............ . . .  _  r , . , ___ * ’

— Dzisiaj nabożeństwem uroczystem w kościels św. 
Anny rozpoczął się rok szkolny w Uniwersytecie Ja­
giellońskim. Celebrował X. kanonik Wilczek, profesor 
wydz. teologicznego, w przytomności Rektora i Dziekanów, 
oraz licznie zebranych profesorów Uniwersytetu, prawis 
wjłącznie^w togi przyodzianych. Młodzież uniwsrsyts-

bezpieczeństwie W jakiem «ię Serbia zrajduje, a  "’™ ° '^SIllriSSEŁ 1 roz“ aW!ał. z Prezydentem Lka zebrała się licznie a ku końcu nabożeństwa napeł-
_ preez zmianę gabinetu obouł przekonać Europą t o L f ,  Zyblikiewiczem. Oznajmił, ,ż dawniej L ił się kościół dziatwą szkolną z gimnazjum któraI weoi) rarkoki rhno ««« ««>. v /lo ntrsrma*:. . . I oTf IDŹ TSZ W Krskowifl. A fl nH iflifO AZAfln nriiłui tsial I _ mn/tAln _ _ ® '  V

do tw o  OSSMM* Ferdenund T i l i t  r  też mocą apostolskićj Władzy Naezćj jako riewzżny, osnowy odezwę metropolity serbekiego M icbałado . . .  ^  !, 7, Zapyta”y’ J*k znalazł szkoły na-L iem  skrzętnem związku jej z kościołem.
R u d T l I  F ^ d T u .^ d  n ^ i i i a H  ’ fl APraV y • 5 t fl^T!d*k i “ Piętaowsbśmy. zn ii- wszystkich cbrześciaóskich narodów E u ro p ,: ^  "  Je"8rał gł6wno Uwodzący w Galicyi hr. N s ip -

probo-Jśbśm y i nmeważn.bśmy, i wspomnionemu Heykam-1 Bracial Daleko rozległ się głos n i a a « S i B s ^ K ? - | p ® M  ,przybył dz«  o lOej rlno  do Krakowa i . t a n j

hipoteczny we Lwowie, 
3000 złr. w listach 

zawartej z gminą o 
loteryjnej miasta Kra- 

j'fundacyę wieczystą, przs- 
.  — zapomogi dla rękodz slni- 

Irow miasta Krakowa bez różnicy wyznania i obrządku.
Z procentu tej fandacyi wynoszącego od dnia 1 marca 

1873 do końca września 1875 złr. 566 c. 55 postrą- 
tytnłem należytości stęplowej na 

miasta wsparcie złr. 180 
po złr. 60 , a mianowicie: 

majstrowi garbarskiemu, Anto- 
maj8trowi szewskiemu i Samue-

ozowym. Suma a wykupna zebrana tworzyć będzie
•wyku?nu m w « w . Z kasy tej 

pokryte będą zobowiązania lennośoi duchownych
i ! t ; i 1mI>8naJł0y bZł  patronem ! ' '
d irzem zarazem, jak to wykazała więcej ni
p ra . tyka prawna, natenczas wykonywań... F,
metwa wraca do najwyższego zwierzchnika

święcenia w spesób cicwrźcy wybranemu. Iscv Wszvstko m  n i ,M M  knńnro Ta. waIT------ — * Ii7“7 r w szzoisi-n luaowych
Ale nieszczęśni schizmy i fcłrdów Janseninws i d*ika dna. zifó  ̂ uzkdw Pr88“Â  Bardzo pochlebnie wyrażał się Minister o szkole żeńskiej

otwa i * ■  a t a i  *  j ą ,  1
natu monarszego. Jedvnem onaniMAmAm Kd.  I f : . . . . .  •__ a zarazem czynem I śliwi utracili wi

którego 
szelką wiarę w.

. a s g - S Ł 4 j s ,
ś n  M h  . . n . ; .  j ____ - I  - i uaaz,eJ»i 20 miłosierny ich me | mwersytetu pod przewodnictwem iApostolskiej, którą cały Kcśoiół uznaje i poważa ODUŚci i że ich nn n ra  me mwersytetu pod przewodnictwem rektora Dra Zolla szu, dla udzielenia

d™ 4d ~  w 4 i ś

profesorami u - U  tutejsze^ kasie oszczędności, ua powiększenie fundu-
Zolla I szu, dla udzielenia podobnej zapomogi w roku przyszłym.

™°~istrat wzywa wszystkich żołnierzy stale nrlo- 
jednorocznych ochotników i rezerwistów w Kra-

w W o i. dtatag., !iW 0  Ą  K 3  t l . . r .
’a"" * * « *  »“ « “  i n r t -  « * >  t a i d S L S . ‘.ży do rzędu odznaczeń honorowyoh.

d re korony żelaaasj m  k l.; zasteom  burmistrza urzez Rnu* I ł- ?  • P ? 88™̂1J '« « lo n e  znajdziecie? Cboiejoie tylko bra

side

, . | należących do stałej armii a czasowo uwolnionych,
co się tyczy ję- jako: kandydaci stanu duchownego, urzędnicy, nauczyciela 

. . .  , dobrze, jedynie po- szkół i kandydaci nauczycielscy do szkół ludowych

nowios, Józef N e u n Ł  gł° Pot9P»?®y jej pogardzamy niem; a na- porządku dziennym^w fzasach S o k o W h ^  i z t £  l l J S J t r  i  ^  Zapytywał> czy "a wsiach ob°k l9g0 p2ŹcIziernika i«dnoroczni ochotnicy nrlópnicy i
Btfa Wagner, żona radcy miejskieKo w Czernin-1 neso świetckm>l-i.A ’f i g J . j g f t y  ssa  ̂I w * ? Ł  I iT S S S ? ’? : ?  SSL wjf I “ i-’  -S-.“  . \L 7 r i™ r " b̂  - S w lT T Ł l
woach, która __ 
mali krzyże złote 
kunastu wójtów 
le  zasługi bez 

—  O godz.

to  w mych p i  wozach na plac 
ich wspólny minister wojny, 
maczył delegowanym różnice

za-1 pułku piechoty; 20go t. m. ci sami należący do jazdy 
jak nas artyleryi; 2 Igo i 22go b. m. nie należni do Krakowa, 

Stanach Zje- lecz tu przebywający. Wszyscy mają być opatrzeni w le- 
snauczycielskich po. gitymacye, a mianowicie karty urlopowe, lub pasporta 

m I wojskowe, a rezerwiści żonaci w dowody stwierdzające 
zapewnie-1 akt małżeństwa, 

nauczycielki zaczynają po szkołach —  Ukończeni słuchacze Wydziału filozoficznego w uni- 
męskich ludowych pełnić obowiązki, wersytecie Jagiellońskim, zwyczajni członkowie semina- 

Mimstcr swe zadowolenie. Przy przedsta- ryum filologicznego pp. Stanisław B e d n a r z  Jan 
szkół ludowych uścisnął serdecznie E r z y s  z ko ws ki  i Józef W i n k o w s k i  otrzymali za 

na polu pracy szkolnej p. Szczepańskiego, Ladauia konkursowe z filologii klasycznej nagroda no

*st wy*rwał?gJ pra®0Wnike- Zapytywał na- —  Rada powiatowa krakowska odbędzie posiedzenie 

1 p p Maci°low8kiemn oznajmił swej zadowolenie, j bór zastępcy członka wydziału z całej Rady w misjseą
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kmarłego Jana Romanowskiego; sprawozdanie nad wnio­
skiem o prowadzeniu ksiąg kasowych; wniosek o zapro­
wadzenie powiatowej kasy pożyczkowej; odstąpienie grun­
tów; przedstawienie do Wydziału krajowego o rzemio­
słach i przemyśle domowym włościan w powiecie kra­
kowskim zasługujących na poparcie rządu.

—  Dla ubogiej osoby z 6 dziećmi otrzymaliśmy o 
A. C. 1 złr., niektórzy z grona nauczycieli gimnazyum 
Śej Anny 5 złr. 50 c. . .

—  Od jakiegoś czasu zakradło się nadużycie je - 
nia wózkami dwu i czterokołowemi po chodnikac . aj- 
częściej spotkać się z tem można na chodniku po o 
nym starannie nie zbyt dawno od domu „pod Kru lem 
na Piasku do hotelu Krakowskiego, tudzież od kolei 
żelaznej do miasta a nawet przez plantacje, chociaż i na 
innych ulicach niemal codziennie widzieć można posłu­
gaczy publicznych, stróżów lub terminatorów rzemieślni­
czych toczących wózek z ciężarem po chodniku, nawet 
W dnie pogodne. Nie ma zaś nikogo, ktoby się czuł 
powołanym do pociągnięcia szkodników do odpowiedzial­
ności. Komisarz obwodowy za mało ma pachołków, aby 
wydołał w dozorze, stróż plantacyjny utrzymuje, że to 
nie do niego należy, policyant tłumaczy się, że me ma 
„b»fehlu“ (Ac). Koniecznie wiec trzeba zakaz przypo­
mnieć i polecić przedewszystkiem policyantom, aby are­
sztowali natychmiast jadącego wózkiem po chodnikach, 
jeżeli go sami widzą, lub jeżeli im go ktoś wskaże, a nie 
tłumaczyli się brakiem „befehlu." Ponieważ najczęściej 
spotkać można posługacza publicznego jadącego sobie 
wózkiem po chodniku, więc im najpierwej zagrozić na­
leży surową karą. Wielkim nakładem robimy chodniki, 
a potem pozwalamy pierwszemu lepszemu psotnikowi 
niszczyć je. Robiono już ze strony publiczności uwagę 
takim psotnikom, lecz nic to niepomogło, niechże teraz 
władza zrobi swoje. . , . ,

  Wczoraj odbył się o godz. lej w kościele |P.
Maryi ślub miedzy p. Kazimierzem Jurewiczem z Li­
twy, a panną Henryką Śliwowską z Warszawy. Wszy- 
Bcy znajdujący się na tym obrządzie zachwyceni byli 
prześliczną przemową X. kanonika Domagalskiego.

—  Wczoraj złożono w policyi wiązkę kluczyków zna­
lezioną po południu w ulicy Grodzkiej. Magdalena Ja­
nikowa, włościanka z Modlnicy Wielkiej, złożyła w po­
licyi banknoty, które wraz z notatką znalazła wczoraj 
w Rynku. .

—  Wreszcie zakład sierót i starców fandacyi hr. 
Stanisława Skarbka wszedł w życie, po upływie 32 lat 
od czasu swej erekcyi. Wiadomo, że znakomite dochody 
tej bogatej fandacyi przez długie lata pochłaniał teatr 
niemiecki, utrzymywany we Lwowie kosztem owej fan­
dacyi dobroczynnej. Nie mało trudności miał do zwal­
czenia sejm, zanim wyswobodził fundacyę Skarbkowską 
z tego ciętiru. Scena niemiecka pochłonęła z dochodów 
fandacyi przeszło 300,000 złr. Oczywiście, że budowa 
gmachu nie mogła postępować. Wreszcie zakład rzeczo­
ny zoBtał otwartym 7 b. m. w Drobowyżu. Dyrekoyę 
szkoły dla sierót objął p. Juliusz Starkel b. członek 
Rady szkoinej. Ponieważ sieroty z całego kraju mają 
według woli fundatora uprawnienie do przyjęcia, przeto 
dyrekcys rozesłała do ochron, zakonów miłosiernych i 
towarzystw dobroczynnych wezwanie, aby zechciały na­
desłać listę najbardziej zasługujących na uwzględnienie 
sierót. Wiemy, że w Krakowie siostry Felicyanki otrzy­
mały takie wezwanie.

  Jeden z długoletnich członków teatru krakow­
skiego, bo jeszcze od r. 1840 pod dyrekcyą Chełchow- 
skiego, następnie Meciszewskiego a później Pfeiffra, Lson 
K a r s z n i c k i  złożony dziś chorobą w szpitalu Ś. Ła­
zarza, pozbawiony wszelkiej pomocy jest nawet w nie­
możności zaspokojenia kosztów leczenia i utrzymania 
żony, która również długi czas na scenie krakowskiej 
przebywała.

  Nowy dowód zaciętości władz pruskich w „wal­
ce w imie kultury" znsjdujemy w Dzienniku Poznań• 
eJbtm, któremu z Gostynia telegrafują pod dniem 6 b. m., 
że za niewydanie dwóch szefli mesznego policyant are­
sztował p. Bronisława P o t w o r o w s k i e g o  z Kosowa 
a jakkolwiek p. TJnrug z Małpina w tej chwili chciał 
złożyć 100 tal. kancyi, aby uwięzionego wypuszczono 
na wolność, sąd kaucyi nie przyjął, żądając koniecznie
dwóch szefli zboża.

  W nocy z 3go na 4ty b. m. dopuszczono się
w warszawskim kościele katedralnym i metropolitalnym 
ggo Jana śmiałej kradzieży. Złoczyńca zakradłszy się 
wieczorem, gdy kościół był jeszcze otwarty, po opu­
szczeniu go przez pobożnych i służbę, próbował najprzód 
wedrzeć się do kaplicy Pana Jezusa, is której w ołta­
rzu znajdują sią bogate wota. Gdy drzwi zamozyste nie 
dozwoliły spełnić zamysłu, wdarł się do kaplicy Prze­
najświętszego Sakramentu, ekąd zabrał kosztowne drzwi­
czki od cyboryum, puszkę od Komunikantów, w których 
znajdowały się dwie Przenajświętsze Hostye, które po­
zostawił, oraz osłonę jedwabną, ozdobne tej puszki na 
krycie i cztery lichtarze brązowe pozłacane. Spuścił się 
po sznurze z okna przy wielkim ołtarzu około godz. 1 %  
po północy. Policyant podobno gonił za zmykającym 
złoczyńcą, lecz ten w ciemności zniknął na Krakowskiem- 
Przedmieściu.

—  Nr 40 Gazety sądowy warszawskiej zawiera:
0  znaczeniu kontraktów pozahipotecznych w sprzedażach 
nieruchomości;— Kronika kryminalna;—  Sądownictwo 
gm inne;— Korespondencya z Londynu;— Wiadomości 
bieżące krajowe i zagraniczne; —  Przewodnik sądowy; — 
Odcinek: Miscelansa z dziedziny prawa polskiego.

—  Reprezentant wiedeński domu bankowego Reyer 
• t  Sehlick w Tryeście udzielił policyi wiedeńskiej tele­
gram domu bankierskiego Dessarts i Spółka w Ham­
burgu, donoszący, że temi dniami w drodze z Paryżs 
do Londynu albo w dworcu kolei jednego z tych miast 
zginęło 1900 akcyj towarzystwa doków marsylskich, 
wartość okrągło m i l i o n a  franków. Jest rzeczą niemal 
pewną, że zostały skradzione.

—  Donoszą z Lubiany, gdzie niedawno odkryto bu­
dowle nawodne, iż znaleziono temi daiami także kości 
przedpotopowych (?) ludzi. Wiadomo, że dotąd nigdzie 
w żadnej formacyi skał kości ludzkich nie znaleziono, a 
ślady ludzi w budowlach nawodnych jedynie przez zna­
lezienie obrobionych kamieni lub przerżniętych kości 
zwierzęcych nie stanowią jeszcze dowodu iż sięgają przed­
potopowych czasów.

—  Ślub ks. Milana Serbskiego z panną Keszko od­
będzie się w niedzielę lOgo b. m. w Belgradzie bez 
wszelkiej wystawności. Zaproszeni są najbliżsi krewni
1 ks. Julia wdowa po zamordowanym Michale Obreno- 
wiczu poprzednim księciu Serbskim, z domu Hunyady.

T e a t r .  Dziś we czwartek dnia 7 październike, 
po raz pierwszy, komedya w 4 aktach , przez Edwarda 
Łabowskiego: Nietoperze.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponis 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni t»owsc* 
dnie 30 centów.

— Dnia 6 października pochmurno; termometr od 
5 8 doszedł do 13* 1 B. Barometr idzie w górę; dnia 7 
października o godzinie 6ej rano stan jego był 333'70 
termometru 4*8 R. Wiatr zachodni.

—  W piątek dnia 8go października: Sej Brygdy 
wdowy.

O M H d t n t v i ,  p n m y s ł  1 k a i d t L

Wystawa rolnicza w Stanisławowie.
Wykaz rozdanych nagród.

Dział technologiczny.
(Dalszy ciąg).

M e d a l  b r ą z o wy .
1) Bar. B r u n i c k i  z Zaleszczyk, za piwo.
2) M e i z e l s  i sp. w Krechowcach pod Stanisławo­

wem, za wyrób drożdży prasowanych.
3) D y d a c k i  i Tow. przemysłowe we Lwowie (fa­

bryka zapałek) za liczne okazy zapałek.
4) Pierwsza bukowińska fabryka c h e m i c z n a  pro­

duktów w Czerniowcach za maź i smarowidło.
5) P. G r o s s  i W. S t r u s s  we Lwowie za czeko­

ladę własnego wyrobu.
6) Jan S c h u m a n n  we Lwowie, za wyroby żelazne 

z własnej fabryki.
7) S t r u s z k i e w i c z  i D ł u g o s z e w s k i  w Weł- 

dzierzn, za cement i wyroby tegoż.
8 ) F .  M o r i b i t z e r i  spół. ze Straty na Bukowinie, 

za okazy cementu i wyroby z tegoż w różnych kolorach.
9) Adam i Sylwester B e r s c y  w Drohobyczu, za o- 

kazy ćwieków do butów z własnej fabryki.
10) S c h a p i r a  i s y n  we Lwowie, fabryka szyldów, 

liter lanych, odlewów ornamentowych, pieczątek, robót 
lakierniczych, za swoje wyroby.

11) Józef Salomon F r i e d b e r g  i Jan Q u i n q u e -  
r e z  z Borysławia, za zbiór okazów nafty, wosku ziem­
nego i wyroby z tegoż, jak niemniej za opisy i karty, 
przemysł naftowy objaśniające.

12) Do b e l ,  za okazy z wosku ziemnego i wyrobów 
z tegoż.

13) Szkoła wyrobów s n y c e r s k i c h  w Rymanowie, 
za swoje okazy.

14) Towarzystwo p r z e m y s ł o w e  lwowskie za wzo­
ry litografowane.

L i s t y  p o c h w a l n e .
1) B. M a r g u l i e s  i s y n  fabryka spodinm w Ja­

rosławiu, mączki kościanej i kleju, za okazy tychże.
2) O r d y n i e c  i sp. za puiretę przygotowaną z od­

chodów ludzkich, i chwalebne zużytkowania ich dla ce­
lów rolniczych.

3) P r z y b y e ł a w s k i  i Z a c h a r y a s i e w i c z  w Czor- 
towcu, za okazy olejów z rzepaku, lnianego nasienia i 
innych nasion.

4 ) W. K a r d o l i ń s k i ,  za tatrzański kamień młyń­
ski na sposób francuski, odznaczający się taniością.

5) Państwo T ł u m a c k i e  (towarzystwo akcyjne) za 
okazy węgla brunatnego, cegły, drenów, enkru i spiry­
tusu melasowego.

6) Zygmunt J a r o s z y ń s k i  z Bludnik, za gips pa­
lony, wapno brunatne i węgiel drzewny.

7) G n i e w o s z  i sp. z Krosna, za asfalt krajowy i
wyroby z tegoż.

8) Leopold F i e d l e r  ze Stanisławowa, za szafy, łó­
żka i inne wyroby stolarskie, taniością się odznaczające.

9) Ferdynand F i e d l e r  ze Stanisławowa, za wyroby
stolarskie. _ ,

10) J . S. J l l r g e n s  ze Lwowa, za wyroby paty­
czkowe jakoto: story, żaluzje itp.

11) L e g a  de skład zegarów we Lwowie, za zegary.
12) Fabryka wyrobów żelaznych w N a d w ó r n y ,  za 

okazy siekier, toporów itp. z własnej fabryki.
13) Towarzystwo przemysłowe k r a k o w s k i e ,  za wy­

roby białoskórnicze.
14) C e l e r y n  z Brzuchowic pod Lwowem, za wyro­

by własne sukna i koców, wystawionych praes p. Gór­
skiego.

15) J . B a s s a k  z Rakszawy pod Łańcutem, za su­
kno bernardyńskie na burki i wyroby, wystawione przez 
p. Górskiego.

16) Mikołaj O c h m a n a ,  siodlarz ze Lwowa, za wy­
roby rymarskie, wystawione przez p. Górskiego.

1 7 ) Franciszek B i i t t n e r  ze Lwowa, za kufry, wy­
stawione przez p. Górskiego.

18) Jędrzej G e i b  z Czerniowieo, za dzwony różnej 
wielkości.

19) Dr. Roman W a w n i k i e w i c z ,  prof, z Dublan, 
za kumys z mleka krowiego.

20) B a u e r  ze Stanisławowa, za sztuczne kwiaty 
z wosku ręcznego wyrobu.

21) Maison L a d i s l a s  w Paryża, za kwiaty sztuczne.
22) C z e c h o w s k i  ze Stanisławowa, za piękne wy­

roby z kości słoniowej.
23) Towarzystwo eksploatacyi w o s k u  i n a f t y  

w Dźwiniaczu, za okazy wosku i parafiny i okazy rudy 
siarki.

24) Hr. P o t o c k i e j  podziękowanie w liście poohwal- 
nym, wystosowanym za usiłowanie poprawienia bytu 
włościan przez założone szkółki w Rymanowie.

25) TJńczowsk i ,  zakład litograficzny w Czemiow- 
cach, za litograficzne okazy.

26) P a c h  ze Stanisławowa, za buty.
27) M i k u l i c z ,  sekre‘arz Izby handlowej, za bast 

z Bukowiny.
28) Wład. P r z y b y l s k i  z Uniża, za płyty piaskowca.

Ruinikarstwo.
Skład komisyi pp. Grzegorz Głuchowski i Bronisław 

Gumiński.
M e d a l  s r e b r n y .

1) S c h m i d t  et R o e d l  z Pragi, za wyroby zasłu­
gujące na zupełne uznanie pod każdym względem, tak

co do wyrobu zewnętrznego, jakoteż jakości, szczególnie 
za nadzwyczajną taniość.

[ L i s t y  p o c h w a l n e .
2) N o w o t n y  z Pragi
3) N o w a k o w s k i  z Wiednia.

(Dokończenie nastąpi).

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karda Ludwika.
Dochód od 24go do 30go września:

1875 r. 1874 r.
złr. 160,269 c. 88 złr. 156,776 c. 17 

Dochód od Igo stycznia do 23go września:
złr. 7,389,613 c. 41 złr. 8,979,880 c. 25 

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
złr. 7,549,883 c. 29 złr. 9,136,656 o. 42

Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go października.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Franciszek 

Holeni wł. dóbr z Piątkowy, Pelegia Machnicka z fa­
milią z Kongresówki, Michał Makarewicz ze Lwowa, 
Jan Potapow z Kijowa, Wilhelm Klickiewicz z Rębłów, 
Sabina Karwacka z siostrą wł. d. z Kongresówki, Fer­
dynand Griger ze Lwowa, X. kanonik Mikołaj Wiśniew­
ski z Kongresówki, Jan Talowski z Kolbuszowy, Eusta­
chy Sokolski z familią z Lipska, Józefa Wysocka ob. 
z Kongresówki, F. Czaplioki z Dąbrowy, X. Borowski 
z Mszany, F. Grabkowski z Kongresówki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Berlin 6 października. Nordd. aUg. Ztg  za­
mieszcza artyknł o reformie monetaraój i przy 
ohodzi do wniosku, żo obecne położone banku 
pruskiego woale nie wznieca obaw i nie przedsta­
wia konieczności dalszego podwyższenia diskonta.

B a d en -B a d en  6 października. Cesarz wy- 
jjżdża ztąd 16go b. m., stania w niedzielę rano 
w Monachiom, gdzie śniadać będzie i zabawi dwie 
godziny. Wieczorem przybędzie do Trydento i tam 
zanoonje. W poniedziałek rano wyjadzie, o Hej 
będzie w Weronie, o 29j w Bergsmo, gdzie zaba­
wi godzinę, w Medyobtia stanie o daj po połu­
dniu.

a f t o n d c l i i u m  6 paźlzlernika. Na wozoraj- 
szem posiedzenia wydziału adresowego nieprzedło- 
żono projektu Jorga. W i ę k s i  8 głosów przeciw 
7 postanowiła odbywać nadal tajne posiedzenia. 
JOrg motywował ten wniosek potrzebą zatajenia 
obrad przed dziennikami. p rzeji d. 14 b. m. nie 
przyjdzie do obrad w Izbie nad nadresem.

P a r y *  5 października. Rarliści umocowali po- 
zyoyę Castro-Urdialas- Rskwirowano wszystkie pa­
rowce stojące w porcie Santander, aby przesłać 
wojsko do San S e b a s t i a n ,  które Rarliści ciągle 
bombardują.

B z y m  5 października. Cesarz W i l h e l m  przy­
będzie do Medyolanu 18-go b. m. i zabawi może 
do 22 go. Poseł E e u d e l l  stanie tu kilka dni 
wcześniej.

G l a s g o w  5 października, wieczór. W ratu­
szu cd^yło się dziś liczne zgromadzenie przeciw- 
watykańskie pod przewodnictwem earla Gal loways  
Odczytano list G l a d s t o n e ,  który zwraca u- 
wagę na wzrost ketolioyzmu i na działalność sto 
iioy rzymskiej. Galloway oświadczył z tego powo­
du, że zadaniem zgromadzenia nie jest spotwarzać 
katolików, ale tylko protestować przeciw nietole- 
rancyi kościoła rzymskiego, obstawać niewzrusze­
nie przy zasadzie wolności cywilnej i religijnej, i 
uważać jodynie Boga za głowę duchowną, a kró­
lową Angielską za głowę świecką. Zgromadzenie 
protestowało przeciw zasadom, które nunoyatura 
napiezka usiłuje nałożyć Hiszpanii. Mówili jeszcze 
Chambers, Newdegate i Dr Thompson z Berlina, 
który dodał, że Niemoy prowadzą walkę o wol- 
aość (?) religii. Poczem przyjęto rezoluoyę przeciw 
nadużyciom papieztwa przez dekret* soboru.

P u h r o w n l Ł  5 października. Wozoraj przy 
był wielki parowieo turecki do E l e k u  z wojskiem.

Ucichło jakoś teraz o obsadzeniu posady Na­
miestnika Galicji, aż dziś Dz. Polski pisze, iż 
„wśród rokowań o objęcie tej posady, Dr Ziemisł- 
fcowski odmówił przyjęcia jej". Zatem toczą się 
obecnie rokowania nad obsadzeniem tego urzędu a 
może przedwstępne dopiero narady w minister­
stwie.

Minister Stremayr już dziś w Wiedniu a z Gzer 
niowiec rozlegają się jeszcze okrzyki i wiwaty przy 
kufłsoh i całym niemieckim nastroju obchodu uni­
wersyteckiego Jak było do przewidzenia, nadano 
temu obchodowi nie tajoną cechę Drang nach Osten 
a to pod ejjidą pruską, gdyż jak delegat uaiwersy
tetu Strassburskiego wyraźnie wypowiedział, wy-... ■ • —siai go umyślnie na ten obchód książę kanclerz .. « .,8-  j-o - —-o -o -  —---------- . — --o-- ---
niemiecki, aby reprezentował wpływ niemiecki na obu Izbach kongresu, jak też w sejmach kilku kra

obu krańcach Niemiec w Strasburgu i Czerniow­
cach. Więc dla Bismarka Niemoy sięgają już na 
Wsohód do Seretu 1

Jak wydział do spraw ZBgraniczoyoh delegacji 
węgierskiej, tak wydział budżetowy delegscyi au- 
stryackiej zamieścił na początku sprawozdania swe­
go o budżecie miciitarstwa spraw zsgrauiozuycb, 
ustęp o księdza czerwonej i polityce hr. Andrasse- 
go. P. Scbaup widocznie szczęśliwszym był od 
p. Falka, nio bowiem nie było słychać, aby pro­
jekt jego co do tego ustępu natrafił w wydziale nr 
oposyoyę hr. Andrassego. Owszem bardzo krótko 
i spokojnie doniesiono, że wydział zatwierdził spra­
wozdanie odczytane przez p. Sohaupa. Snać spo­
kojniej i bez zapała brała rzecz delegaoya austrya- 
cka, jakto zresztą widtć z pomienionego ustępu, 
który ponieważ jest krótki, a bądź oo bądź wa­
żny, przytaczamy na tem miejscu:

„Zanim wydział skarbowy przystąpił do obrad 
szczegółowyoh nad preliminarzem ministerstwa 
spraw zagranicznych, poczuwał się tem więoej do 
obowiązku prosić ministra spraw zagranicznych
0 wyczerpujące przedstawienie położenia polityczne 
go monarchii austryaoko - węgierskiej i jej stosun­
ków do obcych mocarstw, że w tym roku nie przed­
łożono delegacyom zwykłego zbioru korespondenoyj 
dyplomatycznych. Pominąwszy odpowiedź na kilka 
pytań szczegółowyoh, p. minister rozwinął powody, 
dla których w tym roku zanieohsno ogłoszenia 
uięgi czerwonej, zapowiedział przedłożenie szeregu 
korespondencyj natury tylko handlowo-politycznej
1 dał wyczerpuj ąoe wyjaśnienia w kierunku żąda­
nym. Jako myśli przewodnie swej polityki wskazał 
p. minister w ogóle utrzymanie pokoju europejskie­
go i obronę interesów monarchii austryaoko wę­
gierskiej; obok tyoh myśli przewodnich w swych 
usiłowaniach wobeo kilkakrotnie wspominanych za- 
wikłań na granicy południowo-wschodniej państwa 
kieruje się jeszoze dążnością, aby o ile to będzie 
'godne z prawem i traktatami, dzisłsć w tym kie­
runku, iżby wypadki, jakie się właśnie wydarzyły, 
nie powtórzyły się tak łatwo. Wydział skarbowy 
orzyjął otrzymane wyjaśnienia z z a d o wo l e n i e m  
do wisdomośoi i przystąpił do obrad nad przy­
dzielonym sobie budżetem."

Po tym wstępie przechodzi dopiero sprawozdanie 
do liozebnego przedstawienia budżetu. Wizoraj za 
łatwił tenże wydział badżet marynarki, o czem ob­
szerniej wspominamy na właśoiwem miejscu.

Dziś 7 października odbywają obie delegacye, 
sustryacks i węgierska, posiedzenia pełne; na po­
rządku dziennym obudwóch: budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych Ten nie da z pawnośoią przed­
miotu do żywych rozpraw; dopiero jak przyjdzie 
ood obrady budżet ministerstwa wojny, wówczas 
spodziewać się można silnej opozycyi przeciw wy­
kreśleniom poozynionym przez wydział budżetowy 
delegscyi austryackiej. Wykreślenia te, jak kilku­
krotnie nadmieniliśmy, są bardzo znaczne, w każ­
dym razie jednak nie tak wielkie, jak je w wozo- 
rajazym przeglądzie naszym zrobiono w skutek po­
myłki drukarskiej, wypuściwszy kilka wyrazów, 
albowiem po wyrazie: „obcięto bowiem" opuszczo­
no csły wiersz: „znaczne kwoty i przyjęto ostate­
cznie" itd. Na pierwszy rzut oka Bpostrzedz jednak 
możua pomyłkę.

Podróż do Włoch oessrzi Wilhelma straciła już 
iak pisano nam z  Berlina, charakter polityczny 
Italie pisze także, iż obecna chwila podróży nie 
wznieca już dreźliwości Francyi; owszem giełda 
parvska dobrze przyjęła wiadomość o tej podrćży.

Utworzenie nowego gabinetu sprawia księciu Mi­
lanowi, jak zapewniają, wielkie trudnośoi, nawet 
większe niż poprzednio. Wymieniają nazwiska sa­
mych konserwatystów na członków nowego gabi­
netu; teka prezesa gabinetu i teka ministra spraw 
zagranioznych najwięcej nasuwają trudności w wy­
borze osób. Powszechnie mniemają, że prezesem 
zostanie Marinowics, który jednak wzbrania się 
wejść do gabinetu; jako przyszłego ministra spraw 
zagranicznych wymieniają Magazynowioza lub Zu 
gioza, lecz i ta pogłoska nie ma za sobą zupełne, 
wiarogodnośei. To pewna, że przesilenie ministeryal- 
ne daje się już czuć pod wielu względami, a po­
wszechnie twierdzą, że w krótkim bardzo czasie 
Serbia cofue wojaka swoja i milicje od granicy, 
oonieważ Porta równie zamierza rozwiązać swó, 
korpus obserwacyjny nod Niżem i Widdynem. W sku­
tek tego spodziewają się, że jessoze przed koń­
cem października wróci wszystko do dawnego po 
rządku.

Komisja konsularna w Mes tarza otrzymała po­
lecenie od mocarstw, aby tymozasowo pozostała w 
tem mieście i oczekiwała tam dalszego rozwoju 
rzeczy. Ponieważ nie naradza się ona kolegialnie z 
Serwerem paszą, który w ogóle nie posiada upo 
ważnień daleko sięgających, przeto czynność korni 
sarzy ogranicza się w tej chwili na udzielania Ser­
werowi paszy wiadomości i spostrzeżeń nabytyoh w 
podróży za powstańcami, oraz oa oozekiwaniu re­
zultatu obrad toczących się w Konstantynopolu.

Prezydent Stanów Zjeiioozooyah Grant zamie­
rza widocznie ubiegać się po raz trzeci o prezy­
denturę, lubo partya demokratyczna znacznie s‘ę 
w ciągu jego drugiego czterolecia wzmogła tak w

jów przeważnie dotąd republikanckioh. Pierwszym 
objawem tego zamiaru, dotąd bowiem oświadczał, 
iż wyboru nowego nie przyjmie, jest rodz.-j mani­
festu'" mieszczącego się w mowie potsi. dzianej w Ten­
nessee na stowarzyszeniu wysłużonych wsjskrwych. 
Ustęp tćj mowy, który sprawił ogóine wrażanie, 
jest następujący:

„Jeśli nam przyjdzie nie zadlugo (zatem w wy­
borze prezydenta Red.) stoczyć jeszcze raz oitsę, 
to granicą stron waloząoyoh nie będzie linia Masoą- 
Dix jns (granica dwóch stronnictw wostatn e woj­
nie demo»ój Red.), lecz z jednej strony stać będą 
miłość ojczyzny i oświata, z drugiój przesąd, m -  
bieya i nieuctwo. Czas przyłożyć rękę do dzieła stu- 
etniego jubileuszu, który uczcimy utrwal uhm 
nedstaw budowli wzniesionćj przez naszych t rzod- 
i ó w  pod Ltxington. Pracujmy około ubezpieczenia 
wolaości myślenia, wolności mówienie, wolne śd  
druku, czystych obyczajów, niespętanego uczucia 
religijnego, równouprawnienia wszystkich ludzi bez 
różnioy pochodzenia, farby albo religii, rozpowsze­
chniajmy wolne szkoły, starajmy się, aby żeden 
dolar dla nioh przeznaczony, nie został użyty na 
wsparcie szkół sekciarBkich, aby ani państwo ani 
naród nie utrzymywały innych zakładów, prócz 
tych, w których dziecko może pobierać zwykłą 
naukę, nie zaś udzielaną mu przez ateistów, po­
gan albo sekciarzów; pozostawmy naukę religii ro­
dzinie i ambonie, a utrzymajmy na zawsze rozdział 
kościoła i państwa. Pod taką zbroją nie nadarem­
nie stoczymy walki, w któryoh aię armia kraju 
Tennessee już odznaczyła."

D « U ti l«  Ś Ż P M U  t e l t g r a f l o i M  „ G tf t i l!*

Wiedeń 7 października (pryw.) Na dzisiej- 
izem posiedzeniu obu delegaoyj odpowiedział An- 
d r e s s y  na interpelację deputowanego z Tryestu 
T e u s c h l a ,  iż księgi ozerwone więcej szkodzą niż 
pożytku przynoszą. Rozpatrzeniem się w działaniach 
politycznych przez interpelacje i w wydziale mogą 
delegaci zupełnie się oświecić pod wzg'ędem naszej 
noli tyki. Nie zachodzi żaden powód do powąt ie- 
wania o utrzymaniu pokoju. Co się tyczy polityki 
handlowej, minister trzyma się wskazówek obustron­
nych ministerstw handlu, których zgodność jest 
niewątpliwą. Delegscye przyjęły budżet spraw za­
granicznych bez zmiany.

W i e d e ń  7 października. Delegaoya Rady 
państwa uohwaliła budżet miaiaterstwa spraw za­
granicznych, nie zmieniając nio w projektowanym 
jrzez rząd preliminarzu, a to po wysłuchaniu oświad- 
izeń hr. Andrassego, danych w skutek interpela­
cji tak co do przedłożenia księgi czerwonej, jak 
co do polityki zsgranioznej. Oświadczeni* te w rze­
czy głównej zgadzały się z znanemi oświad­
czeniami danemi w wydziałach. Hr. Andrassy wy­
raził przy tej sposobności Bwoje przekonanie, że 
kwestya handlowo-polityczna, jaka obecnie zacho­
dzi między obiema częściami monarchii, znajdne 
załatwienie zadawalające dla wszystkich czynników.

W i e d e ń  7 październik#, (pryw.) Presse do- 
joai: Rokowania co do wynagrodzenia kolei ko- 
wyoko-bogumińskiej podjęte będą w początkach 
irzyszłego tygodnia w Peszoie przez reprezentan­
tów obu rządów na podstawie ju t umówionej. 
W rokowaniach biorą także udział reprezentanci 
towarzystwa kolei.

P r a g a  7 października. Podczas wyborów wczo­
rajszych z gmin wiejskich do Rady państwa, wy­
brani zostali w 14 okręgaoh staroczesi, tylko 
t  Raudnitz wybrany został kandydat mlodoczeski 

Sladkowsky 254 głosami przeciw staroczechowi 
Sklenarowi, który otrzymał 151 głosów. W okręgu 
wyborczym Karolinenthal zwyciężył tym razem 
Kaiel, kandydat staroczeski, Trojana młodoczechs. 
W Deut8chbrod mieli wiernokonstytucyjni znaczcą 
mniejszość, bo 73 głosów.

Belgrad 7 października. Rrąd serbski otrzy­
mał podobno wczoraj notę mocarstw, której przed­
miotem jest stosunek Serbii do Porty.

K u r s a .  Wiedeń 6 października, godz. 2 a. 22
po poł. Renta papierowa 7 0  Renta srebra*
73 85.— Losy z r. 186011160 — Akoye Bank,. 
Naród 921 — Abcye kredytowe 209 80. — Londw:: 
112 15. — Srebro 101 80. — Napoleony 8 941/* 
Lombardy 108 90 —Losy a r. 1864 133 50 — Ahcy 
kolei Karols Ludwika 216 —. Akcye Lwowsko- 
Cserniowieckiej 135 50. — Akoye kolei węg. pńłn. 
wschód. 116—. — Akcys kolei węg.-wschod. 46 —
Losy tureckie 46' Obligacje indemn. Ji
akie 87 40 — Losy premiowe węgiersko 79  75 — 
Akoye kolei Koszycko Bogura. 122 — Akcy. ko.ei 
pótn. zach. austr. 145 25^ -  Akcye frank"..
4 0  .Akoye franko-ąustr. 3 1  Tal 166 50. ■
Ruble 151 50.

Usposobienie giełdy chwiejne.

REDAKTOR odpo w ied zia ln y  i  wydawca  

ANTONI KL0BUK0VSKI.

plac* iąpłacą zą
Kurs pieniędzy 1 papierów pnbi.
(notowany przez Izbę handlową krakowską). 

K r a k ó w  7 Października.
Rnbel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę)
Rubel srebr. obrączkowy . . „ 1  »
Talar pruski .........................„ 1  „
Mark niemiecki...................... „ 1  „
Dukat holenderski ważny . . „ 1 „
Dukat austryacki „ . . „ 1 „
Napoleondor „ . . „ 1 „
Półimperyał „ • • .  1 .
20-to markówka niem. ważna „ 1 „
Srebro austryackie (za 1 d r . ) ...................
Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 zł.

Listy zastawne i obligi:
6 Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł- w. a.K
r>’ ’ ^ * 1 ■ • ( n n « i)

Io
5

100 50

Oblig. indemn. gal. 
4* list. zast.T.kr.z.

list. zast T. kr. z. 
6^ list. hip. bn.hip. 
6^ list. dł. g.z.wło.

( »
( ii n n )
( » „ o )
( » n n )

_ » )
5'/,list. zast. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
6^ list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 
6j< list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 
7yk list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 d . w. a. 
Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za lOOjó) 
iyi listy zastawne król. Pol. ser. L (za 100 r.) 
iyi listy zastawne króL Pol. ser. H (za 100 r.) 
byt listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
byt listy zastawne króL Pol. (za 100 r.) 

Akoye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Lndwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czern. .  „ 200
„ ban. hipot. we Lwowie „ 900 
„ banka dla Han.iP.wKrak.zwpl.80d.

92 — 
86 50 
78 50 
86 50 
92 50 
98 50

96 — 
92 503 
81 50E

r 215 50 
i  138 -  

242 — 
63 -

52
66
67
55%
33
35
00
20
10
03

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losj^^^Stanisławowa^

80
88
S3

100

93

91

93

100
87
96
96
94

r/o

•••

25

25

50

50

50.S
50®

z t

218
140
245
|68

50

W ie d e ń

M
f»
99

99

6 Paździem.
zjed. dług pańs. bank.

„ „ „ srebr.
Oblig. ind. niż. AuBtr.

czeskie 
węgierskie 
galicyjskie 
bukowińskie 

„ siedmiogr. 
węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne. 

Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . .

6 „ gal zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . . 
zakł. kredyt, austr.

, zakładu kred. ziem. aus.
spłacał w 33 latach .

, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
,, h 1854 , 

I860.
% losów pożyczki austryac.

państw, r. 1860 . . 
Losy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente 
„ Krodytowe 
„ żeglugi parowej 

Dunaju

70
73
98

100
81
87
85
79

70
73
99

101
81
87
85
79

100 60

50
40

89 50 
130 -  
92 70

273
104
U l

117
133
79
22

16
16

100 80

96 9075 
25

87 
80100

85
99

90
130
92

50
90l

275 
80105 
50111

20

e . . . .  163 50

r " 1

117
133
80
23

164

95 -

Losy księcia Salm . . ■
» Palfy . . .
„ Klary . . .

hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . •
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . .
R ud o lfa ...................
tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei pótnoc. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . • 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej. . . 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschod. . 
ks. Rudolfa 200 zł. sr 
Alfoldsko-Finmańskiej 
Koszycko-Bogrmiił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskięj . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. pótn.-zach. 

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banlni franko-anstryackiego 

franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dlahandl 
i przem. w Krakowie

36 — 36 50
25 25 25 75
25 — 26 —

27 25 27 75
26 20 26 70
23 20 23 75
20 25 20 75
12 — 13 —

13 50 13 75
46 50 46 75

918 920
210 — 210 50
338 — 340 —
1720 1725

277 50 278 50
173 — 174 —

108 75 109 25
215 75 216 —
139 50 140 —
72 — 72 50

115 75 116 25
128 50 129 —

45 - 46 -
145 — 145 50
160 — 160 50
108 25 108 50
207 75 208 —
31 - 31 50
39 - 40 -

— —

l “  =
— —

------

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

„ Koszycko-Bogumińskiej 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
,  południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6%
„ póła. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ „ lOOzłr.w.a.
„ w  srbr. 5% 

„ połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . .
„ gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5*/o za 100 . 
Emissya II. . . .

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 

w srebr. 5% za 100 zł. 
183 50)l84 50 Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

Towarz. pragskie przem. żel 
po 300 złr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . . 

dukat na wagę .
_, „ obrączkowy

S e to  at mareo . . •
Napoleondory . . . .  
F r y d e r jk i ..................

52 50 
245 —

74 -  
142 -  
139 — 
104 25 
224 -  
99 50 
94 — 

103 25

74
142
239
104

100
94

103

78 25 

70 90 

84 50

5 33 

8 93“

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyafy rosyjskie .
S r e b r o ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . • 
Pruskie bilety kasowe

75

50

85 -

84 -

5 33“

8 94‘*

50 
50
5 0  L w ó w  6 paździer.
^  Dukat holenderski 

,  cesarski .
’ółimperyał rosyjski 
Lubel srebrny rosyjski 

m papierowy 
Talar pruski
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 

. . .  4°/, 
Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ lwowsko-czern. 
banku hipoteczn. gal.

Warszawa 5 paźd. 

Listy zastawne 1 seryi
’ ’  ł_2 *kupon 
, „ nowe

kupon 
, likwidacyjne 

kupon

11 24 11 28

101 70 101 80
101 70 101 90

1 66“ 1 66*'

5 18 5 27
5 23 5 33
8 97 9 16
1 58 1 66
1 50 1 51
1 65 1 67

86 75 87 50
79 25 80 —
92 50 93 20
87 — 87 75

215 50 217 50
138 50 140 50
242 244 —

bydgoska
terespolsk
łódzka

1 rub.] kop. rub.) top.
r&"45 ~95~75

1  14% ____
93 15 93 45
1 44%. — —

82 05 82 35
1 37% ------

------ 89 -
------ 75 -

117 - 118 -
100 50 101 50



Dr. Ludwik Wiszniewski
lekarz chorób kobiet 1 dzieci
mieszka obecnie przy ul. G r o d z k i ć j 
L. 87 na I. piętrze, w domu gdzie cu­
kiernia Wgo Masłowskiego. Ordynuje 
od godz. 3— 4 popołudniu. (2498-1-3)

Udzielam nauki fedilunku
w domu przy ulicy S z p i t a l n e j  Nr. 385 
na II. piętrzą od frontu, oraz gimnastyki 
pokojowej po pensyonatach żeńskich. — 
Bliższa wiadomość w wymienionem miej­
scu od godziny 12ej do lej. (2497-1-2)

m ic h a !  § (a rzew 8 k l.

W Porębie
v  ogrodzie hr. M ę k a

*ą d r z e w k a  o w o co w e  ft sz p a ­
le r o w e  do sp rzed a n ia . — Zamó­
wienia przyjmuje p. F r e g g e  ogrodnik w 
ogrodzie Strzeleckim w Krakowie, lub za­
rząd ogrodu w Porębie poczta Chrzanów, 
Alwernia. (2536-1-3)

J. Czertcenka.

Pewien literat
katolik, z północnych Niemiec, ma zamiar I 
przyjąć wykład nauki języka niemieckiego I 
przy jakim zakładzie, najchętniej przy wyż-1 
szej szkole żeńskiej. Łaskawe oferty znacz. I 
A  Z. poste rest. Kraków. (2501-1-3)

Poszukuje się  
Panny

na wieś, któraby była uzdatniona w kra- 
wiecczyźnie, oraz mogła się okazać do- 
bremi świadectwami. —  Bliższa wiadomość 
przy ulicy B r a c k i e j  pod L. 156 na II. 
piętrze pomiędzy godz. 10 a 11. (2500-1-2) i

W oda Książęca
Augusta Renard w Paryżu.

Płynna woda ta jest zupełnie nieszko­
dliwa i nadaje skórze młodocianą świeżość, 
białość i d likatność. Chłodzi i usuwa 
wszelkie wysypki i piegi. Flakon kosztuje 
90 c. z przesyłką pocztą złr. 1. (2137-3-1Ó)

Wodę tę utrzymuje na składzie:
M. D w orsk i w  K rakow ie.

CZAS z Piątku 8 Października ,1875.

W Y K A Z
L i s t ó w  z a s t a w n y c h  i  d ł u ż n y c h

( Galizische Boden - Credit - Anstalt) 
w  K r a k o w i e

W Składach win

J. Federowicza
W KRAKOWIE

|Jest do s p r z e d a n ia  zna­
czna ilośe b eczek  próżnych 
z wina, miary 2 y 2 , 8 do 9 wiader 
trzymające. (2331-6-6)

Clayton fi Shuttleworth
fabrykanci machin rolnlozyoh 
w  K rak ow ie , R yn ek  1.28

polecają PP. R.In.kom

Wszystkie

Farby olejne
na maszynach w najlepszym pokoście, do 
pociągania gotowo utarte, jakich w równej 
dobroci żaden malarz lub lakiernik ni ) daje, i 
które przez prostego robotnika na drzwi 
i okna, jak wogóle na wszelkie sprzęty 
drewniane lub żelazne nakładane być mogą, 
wraz z potrzebnemi p ę d z l a m i ,  również 
wszelkie gatunki l a k i e r ó w ,  poleca po 
najumiarkowańszych cenach (2484-1-)

O.T.WlncMer we Lwowie
ulica O r m i a ń s k a  Nr. 1.

W Skrzydlny
młyn a m ery k a ń sk i wodny, 
nowo urządzony, o dwóch francuskich
kamieniach; jakoteż browar pi­
wny na wyrób dubeltowego piwa u- 
rządzony, każdego czasu są do wydzier­
żawienia; tudzież lokomobila o 
sile 4 koni, całkiem w dobrym stanie 
do sprzedania. —  Bliższćj wiadomości 
udziela na listy frankowane właściciel 
pod liter. Z. P. poczta S k r z y d l n a .

(2383-2-3)

B ezpłatne wyleczenie po-J 
ciągu do pijaństwa.

Wynalazek mojego gruntownego wylecze­
nia pociągu do pijaństwa, które wykonane 
być może z wiedzą lub bez wiedzy chorego 
i bez szkodzenia zdrowiu. (H. 11107 a)

Tysiące jo l zostało wyleczonych.
Łaskaw, of rty przyjmuje Th. K o n etzk y ,

hat del m at ry«łów aptecznych w Szoze  
olule. — Celem odpowiedzi dołączyć Dale- 
ży m arkę listową. (2445-2-3) j

Lokom obile i m ło c a r n ie  
parow e,

M łocarnie k ieratow e i kie- 
| raty  przew oźne, 
M łocarnie k ieratow e i k ie ­

raty s ta łe ,
M łocarnie ręczn e pienko  

w e,
M łocarnie ręczn e pienko- 

w e z zastosow anym  do 
nich k ieratem  Jedno­
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (2534-51-)

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

P elm ciiił S. litrach 
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek N r. 28.

wylosowanych przy 2iem losowaniu w obecności c. k. Komisarza rządowego, 
c. k. Notaryusza i Komisyi Rady Nadzorczej d. 1 Października 1875 odbytem:

5V2% listy zastawne na monetę srebrną:
Serya II. Nr. 13, 86, 97, 139, 160.
Serya III. Nr. 1. 19, 26, 28, 31, 34, 40, 55, 62, 65, 72, 90, 104, 106, 107, 116,

140, 152, 158, 159, 166, 168, 172, 177, 184, 204, 205, 223 249
251, 252, 257, 274, 290, 291, 295, 296.

6% listy zastawne na walutę bankową:
Lit. A. Serya II. Nr. 313, 325, 364.

u l  B. Serya U  SS ? » U 8 t" ’ ^  “ 6' 896’ " 19' “ 28’ ,22° ’ I369'
» » Ser7a IIL Nr. 37, 87, 100, 133, 148, 249, 260, 278, 287, 300, 308, 318, 378 

404, 415, 472, 515, 518, 614.

7% listy dłnżne:
Serya I. Nr. 15152, 15171, 15183, 15207, 15236, 15306, 15338, 15388.

[Serya II. Nr. 10011, 10021, 10025, 10044, 10049, 10062, 10089, 10131, 10150
10172, 10219, 10232, 10289, 10305, 10322, 10368, 10388, 10406
10453, 10480, 10482, 10486, 10495, 10527, 10549, 10560, 10569'
10604, 10621, 10626, 10707, 10723, 10730, 10734, 10776, 10785
10817, 10820, 10838, 10852, 10860, 10903, 10911, 10951, 11009’

} } « ? ’ l ! 0^ ’ 11077’ 11133’ 11142’ 11156> 1H64, 11170;.  . ._ U l 84 - U l 88, H219, 11278, 11283, 11288.
Serya III. Nr. 5 28, 58, 105, 118, 141, 231, 300, 304, 407, 433, 447, 452, 477

533, 583, 593, 598, 648, 650, 654, 669, 731, 751.
Powyższe wylosowane listy zastawne i dłużne Galicyjski Zakład Kredy­

towy Z emski w; płaca w trzy miesiące od dnia wylosowania w pełnćj nomi- 
nalnśj wartości bez żadnego potrącenia. Po upływie powyższego terminu 
ustaje dalsze oprocentowanie.

Nieumorzone dotąd, a w dniu 4ym Listopada 1874 r. wylosowane listy 
zastawne i dłużne są następujące:

5%% Usty zastawne srebrne:
Serya II. na złr. 1000 Nr. 37.
Serya III. na złr. 100 Nr. 6, 58, 85, 199, 260.

6% listy zastawne:
Lit. A. Serya II. Nr. 76, 121, 129.
Lit. B. Serya II. Nr. 14.

Serya III. Nr. 66.
7% listy dłnżne:

Serya I. na złr. 1000 Nr. 15289:
Serya II. na złr. 100 Nr. 10391, 10532, 10743.
Serya III. na złr. 50 Nr. 117, 125, 189, 213, 274, 293.

D y r e k c y a .
(Przedruk nie będzie wynagrodzony).

Ogłoszenie licytacji.
I  Nr. 223. . (2523-2-3,

Na dostawę dla Szpitali Ś Łazarza 
i Ś. Ducha w Krakowie opału tj. wę­
gla kamiennego i drzewa łupowego na 
czas od 1 Listopada 1875 r. do 30 
Września 1876 r., przeprowadzoną bę­
dzie w kancelaryi szpitala Ś. Łazarza 
W  d n i u  1 ®  b .  rn  od godziny 10 
do 12 w południe, publiczna licytacya 
przez oferty pisemne.

Ogólna ilość opału dla obu szpitali 
wynosi na ten czas około 12,000 cent. 
wied. węgla i około 230 sąg drzewa.

Oferty na stemplu 50 cent. pisane 
winny obejmować wszystkie stypulacye 
w warunkach licytacyi, tudzież czy 0- 
ferent węgle i drzewo, lub tylko jeden 

[ artykuł opału dostarczać obowięzuje się.
Oferty takie -składać należy w miej­

scu, w dniu i godzinach wyżćj wymie­
nionych i wręczyć na ręce delegowa­
nych do licytacyi, wadyum na dostawę 
węgla złr. 400, a na dostawę drzewa 
240 złr., lub na oba artybnły 640 złr.

Po uderzeniu 12 godziny w południe 
! więcćj żadna oferta przyjętą nie będzie.

Warunki dostawy odczytać można 
każdego dnia w godzinach urzędowych 
w Zarządzie szpitala S. Łazarza na 
Wesoły.

Kraków d. 1 Października 1875 r.
Z Komitetu administracyjnego Szpitali 

i Ś. Łazarza 1 Ś.

W Zakładzie Ś. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie ulica Karmelicka l 141, 
nabyć można prawdziwych z Harlema (Ho- 

Jandyi) ćebulek kwiatowych po cenie: 
Hiacyntów pełnych lub pojedynczych sztu­

ka cd 10 do 30 cent.,
Tulipanów wczesnych pełnych lub pojedyn­

czych 10 sztuk 50 cent.,
Tulipanów późnych pełnych lub pojedyn­

czych 100 sztuk złr. 1 cent. 50, 
Tacetów sztuka 10 cent., (2321-4 6) 
Krokusów w różnych kolorach 10 szt. 15 c., 
Iri-ł anglica 10 sztuk 75 cent 

Równie* szczepów owocowych 3 i 4 le­
tnich w doborowych gatunkach, a szcze­
gólnie grusz pięknie rosłych i w piramidę 
wyprowadzonych, sztuka od 50 do 80cnt. 
Orzechów włoskich 3-letnich sztuka 30 cnt. 
Wysadków olbrzymich 3-letnich szparagów 

100 sztuk 1 złr. 50 cent.
Wysadków 2 -letnich 100 sztuk 1 złr.

Asystent farmacji
znajdzie pomieszczenie od 15 paździer­
nika r. b. w Aptece W. B a ż a n a  pod 

„złotą Głową4* w K r a k o w i e .
(2490-2-3)

Ogród pomologiczny
ixcell. M  Alfreda Potockiego

krajowych Duoha

(2529)

Dr. Stanisław Skobel
|sekundaryusz w oddziale chorób wene­
rycznych i skórnych szpitala S. Ducha, 

[mieszka przy ulicy & J ó z e f a  pod L. 
493 na pierwszem piętrze. Ordynuje 
od godziny 2ćj do 4ćj. (2436-2-)

D r. Schwaigera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj- 

i krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 

I wprost przez (2194-4-36)
Dra Sohwalgera

w Wiedniu, VII, Schotten/eldgasse 60.
Uprasza o dokładne podanie adresu.

Towary gumowe
w s z e lk ie g o  r o d z a ju

rozsyła za zaliczką (2200-4-)
J.N. Sohmeldler, fabryka gumy w Wiedniu 

Neubau, Stiftgasse Nr. 19.

Z powodu śmierci właściciela, jest każ 
dego czasu d o  s p r z e d a n i a

wieś Wojtowa
w powiecie Gorlickim, o pół mili od 
murowanego gościńca. Gruntu ornego 

[150 morgów, łąk 12 m., lasu 5o m. 
z inwentarzem żywym i martwym, z bu­
dynkami nowemi, przeważnie murowa 
nemi. We Wojto y znajduje się obfite 
źródło nafty na gruntach włościańskich, 
a na rzecz mających kupić zaczęto po­
szukiwania i są do tego narzędzia. U- 
poważniony do sprzedania Jan Ple- 
szowski mieszkający w P r z y b r a d z u  
poczta Zator, i u niego bliższa wiado­
mość lub u Wój Pani Hebenstreit w 
G o r l i c a c h .  (2352-3-4)

Drożdżei

Handel towarów modnycli

O  Ł  A  P A W
WILHELM BECK,

w II Ifdnlu, Stadt, Frelan*, 
Ecke der gtrauehgaaae \ r .  1,

poleca za poręczeniem najlepszych wyrobów 
następnie wymienione ;rzedmioty zajedna- 

  ką cene

27 cnt.
za łokieć wiedeński lnb sztnke. 

Uaterye na a u Unie.
Mohair lnb świecące, czerwone szkockie 

materye wełniane, bareże, grenadyny, ecra,
lenos, łokieć p o ................................1 }  o .

Suknie do prania.
Perkale, piki na snknie, białe i żółte, ża- 

konety, batysty, gładkie i drukowane, baty­
sty mołl i clair, tureckie kretony, łok. po ST e .  
T e  w a r y  p ł ó c i e n n e  1 t o k d o w e .

Weby pUcienne ^/4 szer. 40 łokci za sztnke 
złr. 10 80, płótno trwałe ‘ 4 szer. 30 łokci 
za sztuka złr. 8-10, płótno trwałe */. szer. 
łokieć _po  ............................ S T e .

i z afty, caneias */4 szer. meprzyprawiany, 
śowy i liliowy, ręczniki .płócienne adama­
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie­
bieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe 4/« szer. dywany długie, 
materye -do sukien gim nast i płótno rosyj­
skie na ubiory dla dzieci, dymka na materace 
i meble, firanki czerwone i pstre cycowe
łokieć p o ....................................  . S T e .
W w t ą i h l  J e d w a b n e  t  a h . . n . i t .

Faille lub noblesse, jedwabne we wszelkich 
gładkich modnych kolorach, takie z koloro­
wą odwrotną stroną, pięć palców szerkie 
łokieć p o ..................................................ST e .

Dwa palce szerok. dwa łokcie wied. ST e .
P r ó b y  ł  s p l e  I o w  a r ó w  n a  ż ą ­

d a n i e  o p ł a t ,  fl d a r m o *  (1367-18-25
a a s s a a ^ a s

•SM i «
•Sg* %

1 ? 3 I

a «  fi »  ,S « j . ś  s - e
_Ji.fi

•o
Oo

z fabryki
Ad.li.Tlłiiitiiera i Syna 

^  w Ictlnin,
jedynie pewn< i najsilniejsze w fer- 

■4$ m nci3 gorzelnianym i piekarskim.
$ Główny skład na zachodnią 

Gdlcyę wyłącznie
W HANDLU

JanaN agelw M ow ie
Zamiejscowe. zamówieni.'- uskute­

czniają się natychmiast. (2275 7-)

Wody mineralne i naturalne.

Y I I  $4 l*
Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre. I I  -fi g, 5>

i«
I * -S S g

~ 7 j zaręc7suiem.

C R A \ n E - € S ł k M Ł I i E .  Choroby lymfa- 
yczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 

|| śledziony, kamienia itd. (2476-10-11)
j H O P I T A Ł .  Choroby organów trawienia,
Iociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 

petytn, boleści żołądka.
C E I iE S T O T S . Choroby krzyża, pęcherza,

IIżwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis),
[I wydzielania białka w moczu.

I U V T E R I V E .  Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

| Żądać należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
zyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 

|| i u pp. J. Wentzl, S. Feintuch i W. Goldwasser.

P r z e d  n a ś l a d o w a n i e m  o s t r z e g a  s i ę !

Dokowe Wyroby
H h ° d i l » n a  uznane, leczą szybko ipew nie  choroby 

przyrządów oddeehowyeh 
(p ig u łk i Nr. 1) 

przyrządów trawienia (p ig . Nr. II . i win 0)
słabości ustroju nerwowego 

1 osłabienia (pig. Nr. IIL i koko wy spirytus) 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
ffiohren-Apotheke, Malnz, i przez f 
sk łady- ” " - ^ - * — T'J TT—Ł— .
Hof 6
J. v. Tórok. główny __________ , 0 . ____
nie Fr. Sohónaich aptek _____ (2180-29-46) |

n, et30 art
S S *

bo o mu* i i

srs-S.  ̂- I ' g l r sO'SjB ii. . >■—

S-. o  .13 a-a *•' « P
a "s 8 a a !: r

Do nmieszczoDla: 8tratorów z
kaucyą, do Królestwa Polskiego lnbRosyi; 4 rząd­
ców Szlązaków do Galicyi; 1 nadleśniczego egz.; 
3 leśnych; kilku zdatnych ogrodników i karbowni- 
kow; gorzelników; parobków do koni. — Dalćj zda­
tn e  N iem ki bony, pan n y  pokojow e i  w szelka  służba 
męzfca i  zenska. (2423-4-3)

Bliższej wiadomości udzieli na li­
sty frankowane z dołączeniem A e. 
marki Bom komisowy Stanisława 
Au*. Cłandoura w Biały p. Bielsku.

Fabryka powozów 
R u d o l f a  e t j c h s a

w Białćj pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2218-9-19)

jest l s z c  piętro przy  ulicy 
Grodzkiej L . 6 0  do podna- (2387-3-3) 
jęcia.— W iadom ość w han­
dlu galanteryjnym  J . Z  a p 1 a t a 1- 
s k i  e g o  w  Rynku. (2521-2-)

w Łańcucie
sprzedaje 

Czerecby wysokopienne
5-letnie.........................sztuka po 50 c.

Wiśnie wysokopienne 5-
l e t n i e ...........................................50 „

Grusze karłowe . . .  „ „ 40 „
Winorośle silne odkłady „ „ 20 „
Maliny przez cały rok

rodz«c e ...............................„ s 10 „
’orzyczki duży gatunek „ „ 10 „
'ruskawki w dwóch do­

brych gatunkach kopa po 1 złr. 50 C.

_ __ Katalog szczegółowych gatun­
ki w przesyła się na żądanie.

Zarząd gldwny dóbr.

t a c p i l  notaryalny

Ajenci
obeznani z rozprzedażą losów, zdolni 
1 rzetelni, zechcą swój adres z poda­
niem poleceń nadesłać do h o t e l u  
D r e ^ i t e n s k l r c o  p o r t M r. 5  
n a j d a l e j  d o  P i ą t k u  8  b . m .  

(2487-35)

Kilka powozów
kompletnie nowo urządzonych, J e s t  
do sprzedania po bardzo umiar- 
kowanój cenie u R ob erta  G iir- 
tlera, lak iernika w  B ia łe j  
przy B ielsku . (2290 6 )

■5 o  h  2P o  S b  I Stoi BUOjK>fl% p2 ** WboJiixtM'S

l e k o  a n t j 5 p h ć l i q u e
czyste albo z wod? spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI. WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

P V L , ,  O P I E R Z C H Ł O Ś Ć
PRYSZCZE x v r *

W Krakowie w aptece p. Trauczjnskiego. (2457-S3-)

Kareta wiedeńska
lekka, na osób cztery, w dobrym sta  
nie, nowszego kształtu, z waszą i dwoma 

| walizami, jest z powodu wyjazdu za 35C 
złr. do nabycia w Tarnowie. —  Wiado­
mości udzieli Wny Kozel były naczel­
nik, we własnym domu na Strusinie 
w T a r n o w i e .  (2439-2-3]

W  RO G A CH
w powiecie Krośnieńskim, % mili od 
Iwonicza, przy gościńcu węgierskim —  
jest p r o p i n a c y a  o dwóch karcz 
mach, z dodatkiem 7 morgów łąki a 
5 roli od 1 Listopada d o  w y d E i e r -  
ź a w i e n i a .  w  Rogach są 3 walne 
jarmarki i pozwolone targi tygodniowe. 
Bliższą wiadomość powziąć można u 
właścicieli w N i e n a d o w ó j ,  poczta 
Dubiecko. (2386-3-3)

Sirop  du
d FORGET

Ożywa się z niezawodnyri 
skutkiem praeciw k»«se> 
ł o m  n e r w o w y m ,

__________________k » l» ro m  , i.<>hl».
• s o w i ,  b e x * r n n o ś e l  

I w u e l k l m  c i e r p i e n i o m  p i e r s i o ­
w y m .

Zadawalnia lekarzy i chorycb. Łyżeczka od kaw? 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece !>ra 
bit, — w Krakowie w aptece p. J  T n u ,-* v ńthi«<;, 

w aptece p. W . R ed yka . (2469-34-48)

Spółka akcjjna budowy machin
przedtem (2531.37-)

Breitfeld Danek i Sp. w Pradze
( M » « c h l n e n b a a - A c ł l e n g e » e l i c h a n  vormals U r e H T e ld ,  D a n e k  *  C . I n  P r a ą )  
podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla m ł y n ó w  w o d n v c h  i s ł o d u ,  K o r z e ln l ,  f a b r y k

i"  ył  S  m r t a k o w ,  f a b r y k  p a r a f i n y ,
k o p a l ń ,  w i e l k i c h  p l e c ó w  I h u t  ż e l a z n y c h ,  jakoteż d ostać  
m a c h i n  I»ft™ w y c h  najlepszój i najnowszej konstrukcyi, o d l e w ó w  

ż e l a z n y c h  i  w y r o b ó w  z  b l a c h y  ż e l a z n e j .
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.

Czcionkami Drukarni „CZASU4*.

Andrzej Gach w Bernie
rs**  Rathansgasse 9

poleca
ogórki w  occie , korzeniach  

i w  soli
w ł/8 i '/* wiadrowych barył sesjach

ogdrld w musztardzie, ogdrki stołowe 
z czereśniami, z tu reck i pieprzem itd.

w słoikach
w najlepszym gatunku po najtańszyoh 

oenaoh. (2317 6 10)

Zawiadamia się niniejszem Szan Publi­
czność, iż istniejąca od 1 1 4  lat

esencja żjcia
D r a  J .  G . H l e s o w a

przeciw cierpieniom żołądka i dolnym 
częściom ciała, tudzież powstającym z 
tego chorobom, jakoto: febrze, rozwol­
nieniu, cholerze, jest zawsze prawdziwa 

do nabycia: 0  756-7-12)

w K r a k o w i e  u M. Jawornickiego, 
w B o c h n i  u Fr. Reissa, aptekarza, 
w T a r n o w i e  u A. Tenczyna, aptek., 
w R z e s z o w i e  u J. Schaittera i Sp., 
w J ą r o s ł  a w i u u Braci Jaśkiewiczów.

z kilkoletnią praktyką, biegły w wyrabia­
niu mas spadkowych, poszukuje odpowie­
dniej posady. — Adres: A .  X . w handlu 
Wgo if2. D w o r s k i e g o  w K r a ­
k o w i e .  (2382-3-3)

Biniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanow­
nych rodziców i opiekunów, a e  a  m n i e  

z n a j d z i e  m l e j a e e  k i l k a  u e i n l ,  na żą­
danie z znpełnem utrzymaniem i mieszkaniem.

P . B rand,
nauczyciel nauk kupieckich w Krakowie pn y  

(2428-3-3) ulicy Zwierzynieckićj pod L. 39.

Herbat? rosyjską karawanowi!
utrzymuje na składzie z pierwszego han­
dlu herbatą w K i a c h c i e ,  funt cło- 
wy po 2 złr. 50 c., 3 złr., 4 i 6 złr. 

Handel hurtowny
O. T. Winckler

(2485-2-) ve Lwowie.

Jest do sprzedania
prawo do eksploatacji 

węgla kamiennego
w kopalni położonój w bliskośd stacyi 
kolei Krzeszowic, wraz z odpowiednie- 
mi budowlami, m aszyną paro­
wą, i rekwizytami górniczemi. —  Ży­
czący sobie nabyć całe przedsiębiorstwo 
lub maszynę i rekwizyta, zechcą zgło­
sić się do K a n to r u  B an k u  
G alicyjskiego dla H an dlu  
i P rzem yślu  w  K rak ow ie  
najdalej do dnia 25go Października  
1875 r. (2407-3-3)

W majątku
zadzierżawionym przez towarzystwo Szpanowskie fa­
bryki cukru i rafineryi, położonym w Wołyńskiej 
Gubernu Rówieńskiego powiatu, znajdują się jeszcze 
do wydzierżawienia na czas do 24 Marca 1887 roku 
następne folwarki:

1) Bassów, Kąty, o 4 wiorsty od miasta Równo 
stacyi kolejowej z ziemią orną n o o  morgów 
wynoszącą; °

2) Kołodenka z ziemią orną 946 morgów;
3) Helesin czyli Biała-Krynica, z ziemią orną 300 

morgow.
Grunta pszenne czamo-ziemne.
Bliższe warunki, dobroć ziemi najlepiej zbadać na 

miejscu, a wyjaśnienia udzielą albo Dr. Franciszek 
P r z e s m y c k i  w  K r a k o w i e  Ulica św
Jana dom Pijarów, albo Wacław P r z e s m y c k i  
Administrator Cukrowni, ostatnia poczta Równo 
w Z ł o t j j o w i e .  (2437-2-3)

Realność do sprzedania
Blisko Podgórza, a pół mili od Krakowa 

jest w Z a g ó r z u  (za Kapelanką) realność 
pod Nr. 17, składająca się z 10 morgów 
z odpowiedniemi łąkami oraz zabudowania­
mi gospadarczemi, z wolnej ręki do sprzeda­
nia.- Bliższa wiadomość w handlu P. Kur- 
lcimicza na małym Rynku, lub na mieiscu 

_______________ (2433-2-2) J ’

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Łakoc ińsk i .


